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„Nowa Referma* wychodzi codziennie. z wyjątkiem Niedziel i Swiąt u. oczystych. 
Prenumerata wynosi: 


| rocznie: półrocznie: | kwartalnić: | miesięcznie; 
Na prowincyi, z przesyłką pocztową | 24 zł. w.a | 12 zł. w. a. | 6 z. w. a. 2 złr. — ot. 
W Państwie Niemieckiem |2 . a ea Ar 
W miejsu 20, | 10 l5 | 


Də Włoch, Francji, Anglii, Belgii. 


Szwajcaryi, Tureyi i innych krajów 32 „, „ |16 , , M4 


Adres fiżedakcyi i Admniunlatracył: Ulica św. Jana Nr. 13. 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumera- 
torów naszych, o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty dla uregulowania nakładu. ` ' 

Prenumerata wynosi: 

W miejscu: kwartalnie © złr., mie- 
sięcznie I złr. 8$© centów. 

w państwie anstryackiem z 
przesyłką pocztową: kwartalnie © 
złr., miesięcznie © ałr. 

w cesarstwie niemieckiem: 
kwartalnie '7 złr., miesięcznie © złr. 50 
centów. 

w innych krajach europej- 
skich: kwartalnie ® złr., miesięcznie 
3 złr. 


Prenumeratę zamiejscową przyj- 
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja- 
na nr. 13) agencye: Handel Z. Skalskie- 
go w Sukiennicach 1. 31, — Handel Ku- 
klińskiego w Hali Sukiennic, — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya E. Silbersteina, 
koncesyonowane krukowskie Biuro dzien- 
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym. iinia A—B, —, Handel J. K. 
Hessa. Rynek główny. 


PP. Prenumeratorowie „N. 
Reformy“ we Lwowie zechcą 
składać przedpłatę na miejscu 
w Biurze dzienników przy uli- 
cy Karola Ludwika 1. 9. 


Z powodu licznych zażaleń na niere- 
gularną dostawę Dziennika — mamy za- 
Szczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że 
począwszy od Igo lipca b. r. Administra- 
cya naszego Dziennika przyjmuje także 
przedpłatę na „Nową Reformę* z od- 
stawą do domu, licząc prócz ceny 
zwyklej, po 20 ct. miesięcznie za odno- 
szenie do domu w obrębie miasta — i 
tylko wtenczas poręcza punktualną do- 
awa jeżeli przedpłata wprost w Admi- 
nistracyi uiszczoną zostanie. 


Prenumeratorzy Nowej Reformy, mogą 
także abonować w naszej Administracyi 
dwutygodnik Ruch pó zniżonej cenie, 
kwartalnie A złr. 20 cnt., miesięcznie 
4© cnt. 


Lou, 


Rządowy projekt ustawy o zniesieniu prawa 
propinacyi, 


IL. 


Ubolewać należy, że rząd wnosząc projekt, pod 
względem ekonomicznym tak bardzo ważny, nie 
dołączył doń motywów. Jest to postępowanie nie- 
prawidłowe, z obyczajami konstytucyjnemi i par- 
lamentarnemi sprzeczne, niezgodne nawet z po- 
stępowaniem tegoż samego rządu wobec innych 
ciał konstytucyjnych w państwie. Do Rady pań- 
stwa nigdy rząd nie wnosi ważniejszego projektu 
bez motywów — a nieraz i do projektów bardzo 
małej wagi dołącza motywa Podohnie postępuje 
z Sejmumi z wyjątkiem galicyjskiego — a teraz 
świeżo, gdy wniósł do bukowińskiego Sejmu pro- 
jekt wykupna propinacyi, dołączył doń obszerne 
motywa. Sejm galicyjski — nie wiadomo dla- 
czego — nie zasłużył sobie na tyle względów 
rządu. Projekt propinacyjny wszedł bez moty- 
wów, a posłowie nie wiedzą nawet, jakie wzglę- 
dy spowodowały rząd do wniesienia projektu i 
takiego właśnie projektu, jakie motywa wpłynęły 
na szczególowe jego postanowienia. Sądzimy, że 
sprawie samej postępowanie takie tylko zaszko- 
dzić może, Sejm, a zwłaszcza jego komisya musi 
zapytać o motywa i żądać wyjaśnienia szczegó- 
łów. Nastąpi przez to zwłoka, zapraszanie komi- 
Sarzą rządowego na posiedzenia komisyi, nastą: 
pią, jak zwykle, liczne nieporozumienia — a tego 
wszystkiegu unikniętoby, gdyby rząd był do pro- 
jektu dołączył szczegółowe motywa 

Okoliczność ta utrudnia krytykę projektu. 
Chcąc być w krytyce przedmiotowym — a tego 
szczerze byśmy pragnęli — trzeba koniecznie 
znać dokładnie powody, jakie kierowały autorem 
projektu przy układaniu jego szczegółów. Bez te- 
go — krytyka przedmiotowa jest bardzo trudną — 
skałą bowiem ocenienia projektu pozostają w tym 
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razie wyłącznie osobiste zapatrywania piszącego. 
To też i my zacząć musimy od tego, iż projekt 
rządowy porównamy -— co do głównych jego 
rasad — z wynikami, do jakich doszliśmy, pi- 
sząc przed zebraniem Sejmu nasze w tym przed- 
miocie artykuły. 

Punktu styczne naszego „projektu z. rządowym 
są następujące: ` 

Przedewszystkiem zgadzają się oba w tem. iż 
propinacyę należy znieść w całej jej rozciągłości. 
Projekt rządowy znosi prawo propinacyi, jakle 
służy właścicielom jego do końca r. 1910 — znosi 
także ów wieczysty Szynk, który w tej sprawie 
do najdziwniejszych doprowadza nieporozumień. 
Na to zgoda zupełna. Nie rozuwiemy, jak można 
z tego prawa „wieczystego“ szynku robić jakąś 
kwestyę osobną, mówić o osobnem jego wyna- 
grodzeniu, jak gdyby dochód z tego jednego szyn- 
ku nie wchodził już w cały dochód propinacyjny, 
który służy za podstawę wynagrodzenia! Jeżeli 
kogoś ze względów publicznego dobra wywłasz- 
czam za wynagrodzeniem, toż oczywiście muszę 
mu zapłacić całą wartość przedmiotu wywłasz- 
czaniu ulegającego, ale też wypłaciwszy ją, na- 
byłom tem samem „wieczyste* prawo własności. 
Miarą wartości, która ma być odszkodowaną 
jest oczywiście dochód, jaki się z niej ciągnie 
ale też nie nad to. Wywłaszczać osobno mają- 
tek, a osobuo jego „wieczystość* byłoby dzi- 
wolągiem. Rząd więc postępuje tylko logicznie 
i konsekwentnie, gdy jednem wynagrodzeniem 
i jedną operacyą załatwia całość Bprawy, tj. pro- 
pinacyę w jej dzisiejszej rozciągłości, w czem 
się już mieści ów jeden szynk. Jeżeli zaś inte- 
res społeczny wymaga zniesienia propinacyi — 
toż oczywiście wymaga on także i zniesienia o- 
wego szynku, który w bardzo licznych wypadkach 
nie byłby niczem innem, jak tylko przedłażeniam 
prawa propinacyi, bo ma on monopol położe- 
nia. 

Powtóre: zgoda na to, że projeki rządowy od 
różnia wprawę zniesienia propinacyi, będącej wła- 
snością prywatnych tabularnych posiadaczy, od 
zniesienia jej w miąstach, które prawo to na 
swojem własnem terytoryum wyłącznie wykony- 
wają. Tam prawo to mą cechę prywatnego prawa 
majątkowego — tutaj jest ono jùFis publici, jest 
niczem innem żylko formą opłaty. na cela puhii- 
czne w gminie płaconej. Tam więc przy wywła- 
szczeniu idzie tylko o to, uby wywłaszezonemu 
zwrócić pełną wartość pieniężną przedmiotu 
majątkowego, który mu zostaje odjęty i tę war- 
tość oddać mu do osobistej dyspozycyj — tutaj, 
w miastach, idzie o to, aby tej ważnej zbioro- 
wej jednostca administracyjnej i społecznej, za- 
pewnić dalsze trwałe źródła stałego dochodu w 
miejsce tęgo, który jej ubywa, a który jest nie- 
zbęduym do spełnienia jej ważnych zadań spo- 
łecznych, państwowych i cywilizacyjnych A jak 
projekt rządowy rozróżnia ı rozdziela zniesienie 
propinacyi prywatnej, a miejskiej, tak też i my 
w naszych uwagach naprzód o pierwszej mówić 
będziemy. 

I tu nie zgadzamy się z projektem rządowym 
przedewszystkiem co do sposobu wymiaru wyna- 
grodzenia. Powtarzamy: nie mamy motywów 
głównego punktu projektu rządowego — więc 
taż nie możemy dobrze ocenić, jak rząd przyszedł 
do cyfry 67,700.000 złr. pożyczki, którą Wydział 
krajowy na owo wynagrodzenie ma zaciągnąć ? 
Projekt bierze jak wiadomo za podstawę wyso- 
kość dochodu, według orzeczeń propinacyjnych 
dla prywatnych właścieli i tych miast, które łą- 
eznie z prywatnymi prawo propinacyi posiadają. 
Dochód ten wynosi ogółem (jako czysty do- 
chód — po strąceniu podatku) 3,090.236 złr., 
a suma 57,700.000 złr. jest 18-67 razy tak wiel- 
ką, jak ton dochód. Skąd się wziął iloczyn 18:67? 
Jaka jego podstawa? Ale mniejsza o to, skąd 
ten iloczyn, — gorszem jest, że właściciele pra- 
wa propinacyi nie wiedzą, ile istotnie otrzymują. 
Projekt bowiem orzeka, iż gotówka, jaką Wydział 
krajowy z zaciągnięcia tej pożyczki uzyska, ma 
być rozdzielona między uprawnionych. Jaką u- 
zyska gotówkę? innemi słowy, po jakim kursie 
aprzeda owych 57,700 000 obligacyj — tego dziś 
nikt nie wie i wiedzieć nie może. 

Optymiści obliczyli już ten kurs na 90 od sta. 
Ale jeżeli zważymy, że listy Banku krajowego, 
które mają i gwarancyę kraju i hipoteczną pod- 
stawę, mają kurs 93 przy oprocentowaniu po 4:/, %, 
to przy oprocentowaniu po 4% odpowiadałby powyż- 
szemu stosunkowi zaledwie kurs83 za sto. A chociaż- 
by uwzględnić, że obligi propinacyjne będą umorzo- 
ue w krótkim okresie 20 lat — co niezawodnie 
wpłynie na pewne podwyższenie kursu, to jednak 


że wszelkie, czy optymistyczne, czy pessyimisty- 
czne obliczenie knrsu byłoby dziś zupełnie bez- 
podstawnem — gdyż spieniężenie owej pożyczki 
i wypłata uprawnionym gotówki, ma nastąpić 
dopiero w r. 1891 — a zatem więcej niż po 
dwóch latach, do tego zaś czasu, jak się ułożą 
stosunki finansowe, jakie wtedy będzie usposobienie 
targu pieniężnego jakie polityczne stosunki na stan 
targu wpłyną — tego dziś nikt przewidzieć nie 
zdoła. Kwestya iloczynu zatem, która tutaj tak ważną 
rolę odgrywa, jest w projekcie rządowym zupeł- 
nie nierozstrzygnięta. Jaśniej już postawił ją 
projekt bukowiński — który wypłaca właścicie- 
łom prawa propinacyi 18-krotny dochód, orze- 
ezeniami oznaczony — wprawdzie nie gotówką 
ale w obligach 65%-wych — eo przy gwarancji 
kraju, prawie jako gotówka uważanem być może. 
Jeżeli przeto chciano właścicieli prawa propina- 


wpływ ten nie noże hyć tak silnym, aby kurs |zwłaszcza w sąsiedztwie większych miast, trafiają 
podniósł z 88 na 90. Ale co najważniejsze 
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cyi tak samo wynagrodzić jak bukowińskich, a 
z drugiej strony przez wydanie 5%-wych obli- 
gów nie chciano szkodzić licznym” krajowym 
papierom niżej oproceniowanym — to należało 
orzec, iż właściciele otrzymają 18 krotpy dochód 
w gotówce, a Wydział krajowy zaciągnie pożyczkę 
w listach pu 4% w iakiej wysokości, aby ową 
gotówkę uzyskać. Gdy dochód, który ma być 
wykupionym, wynosi 8,090.236 złe. suma 
wynagrodzenia byłaby (18 razy) 55,62%.248 złr 
Jeżeli zaś przypuścimy kurs taki, jak 47/, 9 -wych 
listów Banku krajowego, a więc 93 za sto — to 
w takim najgorszym razie musiałby Wydział 
krajowy emitować okrągło 60 milionów (Ściśle : 
59,811.019) złr. obligów. To zaś jest suma, którą 
z dochodów ewentualnych funduszu propinacyj- 
nego ła:wo zamortyzować można. 

Wszakże pod innym względem projekt gali- 
cyjski stawia tutejszych właścicieli propinacyi w 
położeniu korzystniejszem niż bukowiński — o 
czem w następnym artykule. y 


` Sprawy sejmowe. 


Lwów, 23 " WEŃ 

Znowu świątkowała wczoraj Izba sejmowa, mi- 
mo, że nie było tym razem Święta ruskiego, lecz 
najzwyklejsza w świecie sobota. Więe, zapytacie 
łaskawi czytelnicy, z jakiego tytułu ten odpo- 
czynek? Poprostu dlatego, że nie ma mad czem 
obradować: Wydział krajowy wyczerpał na razie 
swą Sprawozdawczą i wnioskodawczą czynność, 
komisye ukonstytuowały się wprawdzie i rozpo- 
częły działalność, lecz nie wydały jeszcze owo- 
ców w postaci drukowanych sprawozdań i wnio- 
sków, któreby mogły być tematem obrad sejmo- 
wych, więe trzeba czekać, aż wpłynie do kan- 
celaryi sejmowej pożądany matergał. Coś nie 
sprawdzają się prorocze słowa wnioskodawcy 
budżetowego Wydziału krajowego,  obliezającego 
na tę kadencyę koszta druków sejmawych, o po- 
łowę wyżej nad zwykłą cenę dlatego, iż „trzeba 
będzie drukować pospiesznie, dniem i nocą*! 
Jak dotąd, to i we dnie nawet nie. śirudzą się 
chyba drukarze nawałem pracy. Szczęściem, że 
Jeszcze rząd ratuje sytuacyę i poddaje daleko 
idące projekta ekonomiczne pod obrady Izby : 
onegdaj zajął je propinacyą, przedwczoraj wystą- 
pił z wnioskiem o używaniu ogierów ! Pierwszy 
zgromadził rzeczywiście w piątek najznaczniejszą 
dotąd ilość posłów w sal: sejmowej, tak. że o- 
bradowano istotnie przy komplecie; o ile drugi 
będzie miał siłę pociągającą, to nie da się na ra 
zie przewidzieć. 

Projekt wykupna propinacyi postąpił o tyle 
naprzód, że przeszedł pierwsze czytanie i prze- 
kazany został komisyi propinacyjnej, złożonej z 
25 członków, jutro wybrać się mającej. 

Komisya matka, centrum i lewiea  obradowały 
wczoraj nad wyborem członków tej nowej komi- 
sy. W ogóle szlachta nie jest zadowolona z pro- 
jekia rządowego i rzeczywiście nie ma się z cze- 
go cieszyć, jeżeli wysokość odszkodowania za- 
leżeć będzie od kursu obligacyj, który od wie- 
lu a wielu względów i operacyj giełdowych bę- 
dzie zawisły. Odzywają się też zdania protestu, 
tym razem już nietylko z lewicy, lecz z cen- 
trum i prawicy, — przeciwko temu, aby kraj 
miał brać na swe barki administrację i całą 
akcyę wykupna propinacyi. bo może na tem wie- 
le więcej stracić, niż zyskać. Zobaczymy nieba- 
wem, o ile te protesta znajdą odgłos w Izbie 
Sejmowej. 

Jutro przedłożone będą Izbie dwa samodzielne 
wnioski posłów w pierwszem czytaniu, mianowi- 
cia wniosek posłów Struszkiewicza i Langiego 
o zbadanie stosunków gospodarstwa nabiałowego 
w kraju i popieranie tego przemysłu rolniczego i 
wniosek posła Skarszewskiego, aby pod kierowni- 
ctwem stacyi keramieznej wprowadzić i rozsze- 
rzyć w kraju wyrób faleowanych dachówek. Czy 
ten kraj, co to wszelkiej biedzie i niedostatkom 
stanów i pojedynczych obywali ma zaradzić, znaj- 
dzie sposoby i Środki na popieranie gospodarstwa 
nabiałowego, o tem wątpić się ośmielamy. Trze- 
baby bowiem naprzód powykupywać gospodar- 
stwa nabiałowe z rąk żydowskich, gdyż wiadomo 
przecież, że w większej części rozwojem „tego wa- 
żnego przemysłu rolniczego* zajmują się po 
dworach pacheiarze Żydzi i wcale nie „narzekają 
na złe interesa. 

Są pod tym względem wyjątki, a poprawne 
gospodarstwa mleczne we własuym zarządzie, 


się dość często. Czy jednak reprezentacya kraju 
na rozwój tego przemysłu bezpośrednio wpływać 
ma obowiązek, to pytanie. Przecież kraj utrzy- 
muje szkoiy rolnicze niższe i wyższe, gdzie spra- 
wy tego rodzaju dostatecznie muszą być oma- 
wiane. 

Komisya gminna jeszcze ciągle zajęta ustawo- 
dawstwem dla większych miast (z wyjątkiem 
Krakowa i Lwowa) i miasteczek w Galieyi. Sumien- 
ność, z jaką odbywa się dyskusya nad każdym 
paragrafem, pozwala się spodziewać, że z pod 
obrad komisyi wyjdzie rzecz wykończona i wiel 
kiej dla autonomicznego życia miast naszych do 
uiosłości. 

Komisya prawnicza zebrała się dzisiaj Między 
innemi, zajmie się ona wnioskiem Romańczuka 
w sprawie atrakwizmu językowego w Sejmie. 
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Z dziennika Fryderyka III. 


Przytoczykśmy poprzednio kilka ustępów z 
dziennika cesarza Fryderyka III. Autentyczność 
tego cennego dokumentu zdaje się nie ulegać 
wątpliwości. Deutsche Rundschau zapewnia w 
AMICA że wyciąg z dziennika cesarskiego, 
tóry redakcya podaje do publicznej wiadomości, 
przysłany jej został przez pewną osobę, której 
cesarz powierzył cały dziennik. a która nie chce 
ogłosić go w całości jedynie ze względów dy- 
skrecyi wobec osób dzisiaj jeszcze żyjących. 

Nie możemy tutaj powtarzać wszystkich dro- 
bnych szczegółów, zawartych w ogłoszonej ezę- 
ści dziennika, a przedstawiających mader cenny 
materyał dle fachowych polityków i historyków. 
Pomijamy więc mnóstwo trafnych uwag o ów- 
czesnych wypadkach i o ówezesnych ludziach, 
przytoczymy jeszcze tylko parę wybitniejszych u- 
stępów. 


Nader cenną rewelacyę zawiera notatka, zapi- | 


sana pod d. 30 listopada Okazuje się z niej, że 
autorem znanego listu, pisanego przez króla ba 
warskiego do króla Wilhelma w sprawie przyję- 
cia godności cesarskiej — był sam ks. Bismark. 
W dzienniku Fryderyka czytamy pod;d. 30 listop. 
„Brulion listu króla bawarskiego do króla Wil- 
helma względem przyjęcia godności cesarskiej, 
ułożony przez Bismarka, wysiano do Monachium, 
W. ks. mówi mi, że nie znaleziono odpowiedniej 
redakeyi dla listu i stąd jej zażądaao ; król ba 
warski wiernie przepisał list z brulionu i Hol- 
steinn ma przywieść pismo króla bawarskiego!“ 

Pod datą 3 grudnia czytamy: „Holsteinn już 
przyjechał. Król znajdował, że treść listu jest 
wcale nie na czasie, na co Bismark zauważył, 
iż kwestya cesarska, jako kwestya bezwzględnego 
znaczenia, nie ma nie wspólnego z obecną wojną. 
Gdy wyszliśmy z pokoju, podaliśmy sobie z Bi- 
smarkiem rękę. Od dzisiejszego dnia godność ce- 
sarska i państwo niemieckie zostały nieodwołal- 
nie przywrócone, straszne czasy 65-letniego bez- 
królewia w państwie niemieckiem już minęły. 
Mamy już zaręczony ten wysoki tytuł, a zawdzię- 
czamy to w znacznej mierze W. ks. badeńskiemu, 
który w sprawie tej był naćzwyczaj czynnym.“ 

Ciekawą jest uwaga" d zdolnościach Odo zB u 
sela i jego znpatrywaniu na kwestyę rzymską, 
zapisana pód d. 25 listopada. W ogóle kwestya 
rzymska niejednokrotnie jest wspomniana w dzien- 
niku. Mówiliśmy już o zapytaniu Ledóchow- 
skiego względóm tego, jakie przyjęcie papież 
mógłby znaleść w Prusiech. 

Pod d. 25 listop. czytamy wspomnienie z rozmo- 
wy z Russelem, w której ten rozwinął swe 
zapatrywania na kwestye międzynarodowe. „W kwo- 
styi rzymskiej Odo Russel obawia się, że oku- 
pacya Rzymu może sprowadzić weale niepożąda- 
ne następstwa dla dynastyi sabaudzkiej ; dyplo- 
mata angielski spodziewa się po następcach Piusa 
IX daleko sięgających demokratycznych reform w 
łonie kościoła katolickiego, tak iż z czasem je- 
dnemu z potężniejszych papieży mo- 
że się uda połączyć władzę ducho- 
wną z władzą królewską nad Włocha- 
mi*. Leon XIII, jak wiemy, nie sprawdził prze- 
powiedni Odo Russela. Ale kto wie, czy przyszli 
papieże nie pójdą za wskazówką dyplomaty an- 
gielskiego celem ralowania swego zagrożonego 
stanowiska w świecie katolickim, jakkolwiek świec- 
ka władza papieży zdaje się, że bezpowrotnie już 
minęła. 

Inne ustępy dziennika, mniej ważne pod wzglę- 
dem politycznym, z innej znów strony zasługują 
na uwagę: malują one charakter i sposób myśienia 
Fryderyka III, wykazują jak poważnie pojmował 
zadanie monarchy, jak dalekim był od dzisiej- 
szego szowinizmu niemieckiego i od cynicznego 
traktowania tak wewnętrznych spraw niemieckich, 
jak i kwestyi międzynarodowych. Zawsze zajmo- 
wała go myśl. aby stał się użytecznym dla swe- 
go kraju, dla swego ludu. Czuł się więcej 
Niemcem, niż Prusakiem, i pojmował jedność 
niemiecką nie jako z góry narzucony przymus, 
ale jako uczucie dobrowolne wszystkich Niemców. 
W dzienniku swym zaznaczył życzenie, połączo 
ne z obawą, czy też „wszyscy Niemcy będą u- 
ważać jego i jego żonę za swoich, a nie za na- 
jeźdżców półnoeno-niemieckich.* Nienawiści raso 
wej nie znał wcale; podezas wojny niemiecko- 
francuskiej pisał w swym dzienniku: Do Francu- 
zów nie czuję żadnej nienawiści. raczej pragnął - 
bym, abyśmy mogli zbliżyć się do nich i pojednać 
z nimi. 


Sprawy szkolne. 


Od dwóch tygodni już dochodzą nas z roz- 
maitych stron skargi na nieporządek, panujący 
w średnich szkołach krakowskich. Przyjmowali 
śmy je przez pewien czas z niedowierzaniem, 
umieściliśmy na razie krótką tylko wzmiankę o 
braku sił nauczycielskich, dziś jednak, po za81ą- 
gnięciu dokładnych wiadomości, widzimy, że 
publiczność skarży się słusznie i że niedbalstwo 
władz szkolnych przechodzi granice zwyczajnej u 
nas zresztą opieszałości. A z przyjemnością za- 
znaczyć musimy, że niewinne tu dyrekcye za- 
kładów krakowskich, ale instancye wyższe. które 
nad rozwojem nauki i wykształceniem młodzieży 
sumiennem czuwać są obowiązane. Tymczasem 
w chwili, kiedy to piszemy, t.j. 23 września 
brakuje w gimnazyum św. Anny jeszcze zawsze 
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pięciu nauczycieli, w innych zakładach 
po jednemu lub po dwóch. Cały miesiąc więc 
jest dla nauki stracony, młodzież rvzpróżniaczo- 
na, nauczyciele na miejseu będący przeciążeni 
pracą A jakby tego wszystkiego jeszcze nie wy- 
starezało, dowiadujemy się od najpoważniejszych 
tutejszych firm księgarskich, że brakuje kilku- 
nastu książek szkolnych. O gramatyce 
greckiej powiadają np., że p. Owikliński kończy 
dopiero swoje tłumaczenie, geografia Baranow- 
skiego wyczerpana, a wypisy polskie dla klasy 
III i IV (nakład rządowy) kupują interesowani 
po bajecznie wysokich cenach u tutejszych an- 
tykwarzy! Jak to wszystko siać się mogło, jak 
władze szkolne do tego stopnia zaniedbać mogły 
swoje obowiązki, na to odpowiedzieć nie umie- 
my, bo kiedy niedawno zwracaliśmy uwagę na 
stan szkół krajowych, dziennik nasz uległ z te- 


go powodu konfiskacie. 


900-letnia rocznica chrztu świętego Wło- 
dzimierza w Galicyi wschodniej, 


Obchód kijowski na pamiątkę chrztu świętego 
Włodzimierza przed 900 laty miał cechę pansla- 
wistyczną i prawosławną. To było powodem, że 
Galicya wschodnia nie onchodziła u siebie tej pa- 
miątki, zwłaszcza że wykazano rozprawami hi- 
storycznemi, iż początki chrześcijaństwa na Rusi 
Czerwonej są nie równie dawoiejsze, niż chrzest 
świętego Włodzimierza, oraz że owe początki były 
katolickie. 

Mimo to ks. metropolita Sambratowicz posta- 
nowił obchodzić teraz ową pamiątkę niezalężnie 
od obchoda kijowskiego i nakazał urządzić nabo- 
żeństwa dnia 13 października. Pobudki i znacze- 
nię tego obchodu ogłosił w liście pasterskim, 
z którego podajemy poniżej niektóre ustępy. 

List ten mówi o pierwszych początkach chrze- 
ścijaństwa na Rusi, a dalej twierdzi. że „stanow- 
cze i powszechne nawrócenie Rusi na wiarę 
Chrystusową zawdzięczyć należy w. ks. Włodzi- 
4owi,„wnukowj św. Olgi, która przyjęła chrzest 
w. w roku 857 z rąk psttyśrrhy Teofilakta w 
Carogrodzie i miemrałe położyła zasługi około 
przygotowania roli dla chrześcijaństwa ra Bnei. 

„Stosunki polityczne i handlowe, a nadewszy- 
stko przykład księżny Olgi, zniewoliły Włodzi- 
mierza przyjąć od Greków chrześcijaństwo, od 


Greków wezwać misyonarzy dla powszechnego 
oświecenia monarchii swojej światłem wiary e- 
wangieliekiej. 


„Odtąd Ruś zajęła poważne miejsce między 


ówczesnemi'państwami Kuropy, zawiązywała bliż- 
sze stosunki z reszią krajów, a książęta jej spo- 
krewniali się z dynastyami carogrodzkiemi, pol- 
skiemi, 
skandynawskiemi, a nawet dalekiej Francyi. 


węgierskiemi, czeskiemi, niemieekiemi, 


„A jakaż przyczyna tak dziwnie szybkiego, a 


w następstwach swoich tak błogosławionego prze- 
obrażenia Rusi? Oto w tem należy upatrywać 
pierwszą i najgiówniejszą przyczynę takiego ra 
dośnego objawu, że Ruś zaczerpnęła wody chrztu 
nie ze studni popsutych, 


niezdolnych wody u- 
trzymać (Jer, 2, 13), ale ze źródła wody w ży- 
wot wieczny płynącej (Jan 4, 14), z pod twar- 
de! Opuki Piotrowej, od jedynie zbawiającego 
kościoła katolickiego. 

„Raś przyjęła chrzest z Carogrodu, który dzi- 
siaj jest pierwszym odszczepieństwa reprezen- 
tantem, ale w one czasy w Ścisłem ze stolicę 
rzymską zjednoczeniu pozostawał. Wiara jego by- 
ła wiarą czystą, wiarą katolicką. Okoliczność tę 
po 'no8imy z szczególnym naciskiem jako nie- 
zimiernie ważną dla nas. 

„Wszystkim, z dziejami onych czasów obezna- 
nym wiadomo. że nawrócenie Rusi na chrześcia- 
nizm dokonało się w dobie, kiedy szyzma Fo- 
cyusza była przygaszona (r. 891), a patryarcha 
carogrodzki Michał Cerularyusz jeszcze nie był 
się odłączył od jedności z św. Kościołem rzym 
sko-katolickim (r. 1043), Teofilakt, który ochrzeił 
księżnę Olgę, był na godność swoją wyniesiony 
w obecności legata papieskiego. Mikołaj Chryso- 
laras (981—995), za którego czasów Ruś się o- 
cbrzciła i który wysłał pierwszego metropolitę 
Michała I do Kijowa, jest przez historyków po- 
wszechnie za dobrego katolika uznany. Tak samo 
rzecz się ma z następnymi patryarchemi Svzy- 
niuszem i Sergiuszem II i z oboma bezpośredni- 
mi Michała Cerularyusza poprzednikami, Eusta- 
chym i Aleksym. A nawet i sam Cerularyusz 
przez pierwszych dziesięć lat swego patryarcho- 
wauia uznawał prymat papieża rzymskiego, jak 
to widzimy z listu papieża Leona IX do tegoż 
Cerularyusza. 

„Do tej smutnej chwili, kiedy Cerularyusz o- 
derwał się od jedności z Kościołem rzymskim 
(r. 1054), zasiadało już czterech z rzędu metro- 
politów w iXijowie: Michał, Leoneyusz Jan I i 
Teopemt, którzy wszyscy wyznawali i głosili 
prawdziwą, katolicką wiarę. Następca Teopemta, 
metropolita Hilaryon, pierwszy z zakonników ra- 
skich. był w r. 1051 wyniesiony na godność me- 
tropolity w Kijowie bez podania o tem wiado- 
mości patry .rsze Cerularyuszowi. Po nim przy- 
słano na metropolitę do Kijowa Jerzego I już w 
czasie kiedy Cerularyusz nie żył. 

„A więc i nie mógł tan metropolita szerzyć 


„na Rusi fałszywej Ceralaryusza nauki, a to tem 


mniej, że ó veczesny w. ks. Tzyasław-Dynitr z pa- 
pieżem Grzegorzem VII w stosunkach pozosta- 
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wał. Następny metropolita Jan II przyszedł tak- 


że z Grecyi, ale ówczesny cesarz carogrodzki 
Aleksy Komneniusz (1081—1118) działał prze- 
ciw schyzmie wraz z patryarehą i starał się złą- 
czyć ze Stolicą rzymską Za metropolity Kfre- 
miego zaprowadzono na Rasi uroczystość prze- 
niesienia zwłok św. Mikołaja z miasta Miru Li- 
cyjskiego do Baru w południowych Włoszech. 
Uroczystość tę ustanowiła Stolica apostolska, a 
niezjednoczony Kościół grecki nie akceptował 
jej. I z owych to czasów pochodzi ta niezwy- 
czajna cześć dla św. Mikołaja u narodu rnskiego 
i święty ten jest jakoby ża opiekuna ruskiej zie- 
mi i narodu ruskiego uważamy“. 

Dalej opowiada list metropolity, że skutkiem 
obrządkowego związku z Kościołem greckim a 
znacznego geograficznego oddalenia Rusi od Rzy- 
mu osłabł z czasem związek Kościoła ruskiego 
ze Stolicą rzymską, a wzmocnił się na nowo do- 
piero na synodzie brzeskim r. 1595. „Ruś wy- 
znaje tę wiarę, ktorą wyznawali św. księżna Ol- 
ga i św. równy apostołom książę Włodzimierz, 
i którą wyznawała pierwotna Ruś chrześciańska. 
Nam przeto należy się z szezerem wdzięczności 
uczuciem wspominać zasługi tego oświeciciela 
naszego; — nam mianowicie należy się ob- 
chodzić ninie 900 -letni jubileusz ochrzczenia 
Rusi“. 

W końcu powiada: „Daremne i bez podstawy 
są głosy, jakie się dały były słyszeć tego rokn 
przy uroczystościach, które się odbyły po tam- 
tej stronie Zbrucza, że wiara, w tamtych stro: 
nach ninie panująca, jest wiarą św. Włodzimie- 
rza, jest Rusi pierwotnej wiarą. Historya poucza 
nas przeciwnie Prawda jest tylko jedna, a my 
po sprawiedliwości w pokorze naszej pochlnbić 
się możemy. Że prawda historyczna jest po na- 
szej stronie. Módlmy się w ię uroczystość, ażeby 
nasi bracia, przemocą od jedności z Kościołem 
oderwani, już corychlej nazad wrócili do swobo- 
dnego wyznawania wiary swojej katolickiej; — 
módlmy się, ażeby i Wschód cały, dzisiaj po 
większej części w błędach odszezepieństwa po- 
grążony. ocknął się ze swego snu głębokiego; 
prośmy Pana, aby już rychło spełniła się zapo- 
wiedź: będzie jedna trzoda i jeden pasterz“. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 24 września. 


homisya propinacyjna według uchwały Sejmu 
ma się składać z 25 członków. Przez komisyę 
matkę zaproponowani do tej komisyi następują- 
cy posłowie: Jaworski, Abrahamowicz, Hausner, 
Potocki Artur, Sanguszko, Romanowicz, Badeni 
St., Czaykowski Alfons, Skałkowski, Piłat, Ro- 
mer, Koziebrodzki Szczęsny, Stadnicki Stanisław, 
ks. Mandyczewski, Rej M., Gorajski, Skrzyński 
Adam, Jędrzejowicz Adam, Gnoiński Wincenty, 
Gniewosz Stan., Męeiński, Wrotnowski, Solecki 
biskup, Sapieha Wład., dr. Biliński. 

Z nieinteresowanych osobiście i bezpośrednio 
posłów jest tylko siedmiu na dwudziestu pięciu 
proponowanych. Przypuściwszy, że wybór wy- 
padnie podług propozycyi, można z góry prze- 
widywać, jaka będzie propozycya komisyii ~ 

Rada państwa według niektórych dzienników 
wiedeńskich będzie zwołana d. 20 lub 24 paź- 
dziernika. Budżet na rok przyszły ma być już 
gotowy przynajmniej w głównych zarysach i nie 
wykazuje żadnego niedoboru. Życzeniem rządu 
jest, aby był uchwalony przed końcem roku. 


Z sejmu niższo0-austryackiego. 

W sejmie niższo - austryaekim dnia 22 b. m. 
p. Vergani wniósł interpelacyę do rządu z po- 
wodu postępowania policyi i władzy politycznej 
podczas demonstracyi na cześć Schoenerera, kie- 
dy ten stawiał się do aresztu dla odsiedzenia kary 
> nocny napad na redakcyę jednego z dzienni- 

w. 

Namiestnik br. Possinger odpowiedział 
bezzwłocznie na tę interpelacyę z niezwykłą sta- 
nowezością i oświadczył, iż nietylko nie myśli 
zarządzać śledztwa nad postępowaniem policji, 
bu ta wypełniła prawidłowo swoję powinność, 
ale zapowiedział, iż na przyszłość w podobnym 
wypadku władza postąpi sobie z równą stanow- 
czością — a jeżeli będzie potrzeba — jeszcze 
z większą surowością, bo rząd zdecydowany jest 
nie cierpieć Żadnych tego rodzaju zuchwałych 
wybryków. 

Odpowiedź komisurza rządowego sejm, z wy- 
jątkiem garstki posłów antisemieko-narodowo- 
liberalnych ze stronnictwa Schoenerera — przy- 
jął bardzo życzliwie częstemi oklaskami. 

Dla ocenienia tego cbjawu należy pamiętać 
o tem, że to stronnictwo nie tai bynajmniej swych 
tendencyj pangermańskich, że Austryę nazywa 
czasem marchią wschodnią Rzeszy niemieckiej, 

Zapowiedź jeszcze większej surowości ze stro- 
ny władzy odnosi się do bardzo możliwego przy- 
puszczenia, że toż stronnictwo ze swymi zwolen- 
nikami gotowe jest prawdopodobnie urządzać ja- 
kie demonstracye pangermańskie podczas zapo- 
e „pobytu cesarza Wilhelma w Wie- 

niu. 

Nietylko Fremdenblatt i stara Presse, ale na- 
wet N. fr. Presse i Wiener Allg. Ztg potępiły 
wystąpienie Verganiego i towarzyszy, a przyzna- 
ły racyę komisarzowi rządowemu. 


Jesacze o biskupie Strossmayerze. 

Iuformowana w sferach rządowych Pol. Corr. 
twierdziła, że koła watykańskie objawiły nieza- 
dowolenie ze znanego telegramu biskupa Stross- 
mayera, że wyraziły zadowolenie z nagany, udzie- 
lonej mu przez cesarza w Bellowarze, że ks. bi- 
skup został wezwany do Rzymu do tłumaczenia 
się, źe wreszcie kurya rzymska skłoni go do zło- 
żenia biskupstwa i do osiedlenia się w Rzymie. 
Corr. de VEst jest w tej mierze zupełnie inne- 
go zdania i twierdzi, że biskup Strossmayer był 
zawsze persona gratissima w Watykanie, że Leon 
XIII pochwala jego myśl pogodzenia Kościoła 
słowiańskiego z łacińskim, że za wpływem bi- 
skupa Strossmayera Leon XIII zgodził się na 
znany konkordat z Czarnogórą, że nareszcie nie- 
zawodnie telegram do Kijowa nie był miłym 
Watykanowi, i że jeżeli cesarz Franciszek Józef 
w znany sposób przemówił do biskupa, pewni są 
w Watykanie, że musiał mieć do tego poważne 
powody, lecz że przecież w Watykanie nie wy- 
rażono zgoła żadnego o tym wypadku zdania, 


czego dowodem, iż Osservatore. Romano i Mo- 
niteur de Rome milczą w tej mierze, a jeżeli 
biskup Strossmayer powołanym zostanie do Rzy- 
mu, to nie po to, aby się usprawiedliwiać. gdyż 
uczynił to już w przesłanym poprzednio memo- 
ryale, który uznany został za dostateczny pod 
względem religijnym. 


Organ p. Giersa o podróży hr. Kalnoky'ego. 


Brukselski Nord wspominając o pobycie au- 
stryackiego ministra spraw zagranicznych w Frie- 
drichsruhe, wysnuwa stąd wniosek, że stosunki 
między Austryą a Niemcami znacznie się popra- 
wiły. Najlepszym tego dowodem są zresztą we- 
dług Norda ;odwidziny arcyksięcia Albrechta w 
Berlinie. Następnie zastanawia się to półurzędo- 
we pismo nad pytaniem, o ile słusznem jest 
twierdzenie dzienników niemieckich, że zjazd w 
Friedrichsruhe utrwalił nadzieję utrzymania poko- 
ju. Nord jest zdania, że pokojowa sytuacya uzy- 
skała już poprzednio silną podstawę przez zjazd 
w Peterhofie, na którym ścieśniono węzły przy- 
jaźni między Niemcami i Rosyą Dziennik ten 
nie ma żadnych wiadomości o naradach w Frie- 
drichsruhe i nie wie czy ks. Bismark i hr. Kal- 
noky porozumieli się co do załatwienia bieżą- 
cych kwestyj; gdyby jednak tak było, Nord 
miałby wszelkie powody do zadowolenia. 

Z artykułem tym nie bardzo licuje korespon- 
dencya z Petersburga, zamieszczona w tym sa 
mym numerze. Autor korespondencyi donosi, że 
nagana udzielona biskupowi Stross- 
mayerowi sprawiław Petersburgu jak 
najprzykrzejsze wrażenie i zaszko- 
dziła w wysokim stopniu świętej 
sprawie pokoju Sposób, w jaki Nord w in- 
nym, od redakeyi pochodzącym artykule o tej 
naganie się wyraża, nie zdradza także wielkich 
sympatyi dla Austryi. Czytamy tam bowiem, że 
biskup zyska teraz jeszcze większe sympatye w 
świecie słowiańskim i że nagana znpełnie chybi 
celu. Widać z tych słów, iż radość Norda z 
przebiegu narad w Friedricharuhe nie bardzo jest 
SZCZBFĄ. 


Prasa niemiecka o deienniku Fryderyka III. 


Zapiski Fryderyka III ogłoszone w Deutsche 
Rundschau wywołały w Niemczech i w Austryi 
niezmierne wrażenie. Nie mówiąc nawet o ich 
treści, lecz mając tylko to ogólne zainteresowanie 
się na względzie, można już należycie ocenić ró- 
żnicę między wartością tego dziennika a znacze- 
niem owych niedawno ogłoszonych zapisków 
Wilhelma I. Najwięcej zwracają na siebie nwagę 
ustępy, w których mowa o zajściach między ks. 
Bismarkiem a autorem dziennika wówczas, gdy 
tenże był jeszcze następcą tronu. Nie dziwnego, 
że publikacya ta wywołał» wielkie niezadowolenie 
w gronie przyjaciół kanclerza. Przez ogłoszenie 
dziennika powiększy się jeszcze w kołach wolno- 
myślnych żal za zmarłym cesarzem Ażeby tym 
zapiskom jak najmniej nadawać rozgłosu, Nordd. 
Allg. Ztg. i inne pokrswne pisma nie wspomi- 
nają o nich ani słowem. Natomiast wolno-kon- 
serwatywna Post bierze kanclerza w obronę. 
Wspominając o sporach, jakiesię toczyły w głó- 
wnej kwaterze armii niemieckiej, dowodzi Post, 
że cewarzewicz Fryderyk zbyt gorączkowo nasta- 
wał na ogłoszenie cesarstwa i że kanclerz miał 
słuszność, postępując oględnie i zwolna. Pewne 
niedokładności w budowie tego nowego gmachu 
były nawet, jak Post twierdzi, koniecznemi dla 
uspokojenia obaw i podejrzeń u monarchów i 
plemion niemieckich, a nawet i dziś nie tyle 
powinno Niemcom zależeć na jednolitej formie 
życia publicznego, ile na pozyskaniu wszystkich 
odłamów narodu dla wspólnego celu. Taką ma 
być przewodnia myśl kanclerza, i dlatego to wła- 
śnie nie miał on łaski u Fryderyka. Post nie 
chce się zresztą dopatrzeć najmniejszej nawet ró- 
¿nicy między liberalizmem zmarłego a antokra- 
tyzmem Bismarka Stara się ona przedstawić Fry- 
deryka jako niemieckiego centralistę, a kanclerza 
jako obrońcę autonomii poszczególnych państw 
niemieckich. W przekonaniu, iż się to jej zupeł 
nie udało, kończy ona swe uwagi pytaniem, czy 
pamięć, jaką Fryderyk o sobie zostawił, zyska co- 
kolwiek na tej publikacji. 

Dzienniki wolnomyślne nie ukrywają bynaj- 
mniej zachwytu, w jaki je wprawiają liberalne 
myśli, zawarte w dzienniku. Równocześnie zaś sta- 
rają się różne pisma wpaść na trop niedyskre- 
tnego powiernika, który powierzony mu manu 
skrypt oddał redakcyi. Börsen Ztg. pisze, że 
dziennik Fryderyka odbity został przed 15 laty 
w 12 egzemplarzach, poczem zniszczono płytę, 
za pomocą której go odbito. Publikacya nastąpić 
miała dopiero za lat 50. Jednym egzemplarzem 
dziennika obdarzono p. Delbritcka, który był 
nauczycielem ks. Waldemara, zmarłego w mło- 
docianym wieku brata dzisiejszege cesarza. Od 
Delbriicka dostała ten manuskrypt redakeya 
Deutsche Rundschau. 


Dyplomacya rosyjska. : 

Petiersburgskija Wiedomosti wystąpiły przed 
kilku dniami z artykułem „Polityka ostrożności“, 
w którym w ostry sposób krytykują międzynaro- 
dową politykę Bosyi. Obecnie ta sama gazeta za- 
mieszcza drugi artykuł: „Nasz deficyt międzyna- 
rodowy*, w którym rozwija dalej te same 
myśli. 

„Wypadki polityczne ostatnich lat siedemnastu, 
pisze organ rosyjski, stanowią uderzający przy- 
kład powodzeń, zdobywanych bez rozlewn kropli 
krwi, bez wojen i zniszczenia, jedynie tylko 
energią rządów i sztuką dyplomacyi, które umia- 
ły silnie utrzymać na szali międzynarodowej in- 
teresa i potęgę kraju. Przez lat 17 Niemcy, nie 
dobywając miecza, porobiły tak ważne zdobycze 
w sferze polityki, że zaćmiły one tryumfy z r. 
1870 i stworzyły w Europie zupełnie nowy po- 
rządek rzeczy. Przez ten czas Rosya przeprowa- 
dziła krwawą wojnę. która okryła sławą jej oręż, 
lecz jednocześnie zajęla jakoby drugorzędne miej- 
sce, zupełnie nia odpowiadające jej poprzednie- 
mu stanowisku pierwszorzędnego mocarstwa (na- 
wet po niepowodzeniach kampanii krymskiej), 
ani jej rzeczywistej potędze. Te dwa wprost prze- 
ciwne rezultaty są następstwem: z jednej strony 
energii i zręczności, z drugiej błędów dyploma- 
tycznych i bezczynności. Od siedemnastu lat odzy 
wa się nieustannie w uropie stanowczy, powa- 
żny, nieraz hardy głos Niemiec; interweniują 
one, żądają, grożą, zawierają przymierza i koali 
cye, zachowują przewagę w całej Środkowej Bu- 
ropie i mieustannie trzymają silnie na szalach 


NOWA REFORMA. Kraków 25 Września 1888. 


międzynarodowych ciężar swej potęgi. zyskując|i zadowolni się separacyą głównie za staraniem |lecz odzież ciemna, stawała się całkiem  popielatą. 
wszystko, co ten ciężar przeciągnie. O» zaś ro-|dworu austryackiego i t. p. Teraz pokazuje się, | Toż samo na ulicy Straszewskiego i wielu innych. 
biła wówczas dyplomacya rosyjska?  Najezęściej|że te wszystkie wieści i twierdzenia nie miały |Czy kto ma obowiązek czuwać, aby ulice były cho- 
starała się tłumaczyć z zarzutów, czynionych jej|żadnej podstawy, altowiem Christiecs, prezydent |cisż skrapiune, skoro zlewane być nie mogą, nie 
w sposób bezczelny, robiła ustępstwa słowem ij gabinetu, w rozesłanym do wszystkich prefektów į wiemy, — to pewna wszakże, iż wszyscy w mie- 
czynem, powierzała swe prawa i interesa sądowi | okólniku, twierdzi stanowczo, że pogłoski o prze-iście apelują do upustów niebieskich, aby otwarłszy 
jakiegoś „koncertu“ europejskiego, proponowała | sileniu ministerstwa są zupełnie fałszywe i wy-|się zaradziły złemu. 

dzielenie się tem, co powinna uchronić od dzie- | myślone tendencyjnie, —- komunikaty urzędowe] Z teatru. W sobotę wystawiono po raz pierwszy 
łenia i zwolna porzuciła wszystkie należne jej |austryackie twierdzą znown, że rząd i dwór au-|farsę Meilhaca p. t. „Order króla Senegambii*. — 
pozycye w słowiańszezyźnie. Były tylko dwa mo-|stryacki nie mięszały, ani nie mięszają się wcale Í Sztuka przedewszystkiem nie jest ¿dla młodzieży. 
menta, kiedy olbrzymia siła Rosyi zaważyła na|w spór małżeński między królem Milanem a kró-| Bawiono się na niej może bardzo zabawnemi, lecz nie 
szalach wypadków, lecz były to momenta, kiedy |lową Natalią, — wreszcie wiadomości z Belgradu | całkiem nowemi w farsach pomysłami i nie charaktera- 
słowo Rosyi rozlegało się z wyżyn tronu. Pozo-| mówią, że proces o rozwód nie jest bynajmniej | mi działających osób, lecz sytuacyami, w jakich zrę- 
stała zaś cała działalność dyplomaeyi petersbur- | zaniechany. czny autor, kosztem prawdy a z bnjną imaginacyą 
skiej w 20-letnim okresie czasu przyniosła straty] Minister spraw zagranicznych Mijatovies bawi | poumieszczał swoich bohaterów, między którymi jest 
krajowi, a dziś suma naszego deficytu międzyna-|u króla Milana w Gleichenbergu. jeden poskramiający lwy parasolem. Kilka słów wię- 
rodowego jest olbrzymia. W swoim czasie po-| Stosunek Serbii do Bułgaryi ułożył się tak, |cej o tej sztuce odkładamy dla braku miejsca do 
zwoliliśmy małym Prusom stać się potężnem ce-|jakby Serbia już urzędownie uznała prawowitość | jntra, 

sarstwem niemieckiem, pozwoliliśmy Austryi ze-| rządu ks. Ferdynanda. Dzienniki serbgkie, przez] Przestrogi dla handlarzy jaj. Pana N., handla 
brać na półwyspie bałkańskim wszystkie owoce] rząd inspirowane, wyjaśniając tę sytuacyę oświad-|rza jaj z Brzeska, spotkała wcale niemiła i koszto- 
naszych zwycięstw i sami stworzyliśmy ten stan |czają, że Serbia nie była i nie będzie powołaną | woa niespodzianka Wytraasportował on bowiem dwa 
polityczny, wobec którego słowiańszczyzna ma|do wypowiedzenia swej opinii o prawowitości| pełne wagony jaj do Hamburga, skąd miały byó 
dwie rzeczy do wyboru: albo Austrya pozostanie|rządu bułgarskiego, że przeto powinna się kie-| dalej transportowane — tymczasem w Hamburgu już 
cesarstwem  szwabsko - węgierskiem, popieranem |rować wyłącznie swoimi interesami; te zaś do-|przy rewizyi spostrzeżono, że jaja są nie świeże, a 
bagnetami niemieekiemi i rozporządzającem się| magają się uregulowania i ustalenia wzajemnych | odnośna komisya skazała je doraźnym wyrokiem na 


wśród Czechów i Serbów tak samo, jak Niemcy|z sąsiadem stosunków. utopienie w Elbie, co też i wykonanem zostało. — 
rozporządzają się wśród Polaków poznańskich, -y p Wsknter tego p. N. poniósł straty około 14.000 
albo też Anstrya stanie się państwem słowiań- Z Asyi środkowej. złr., a zawdzięcza to swym pomocnikom, którzy do 


Od dłuższego czasu dochodzą różne wieści o|opakowania jaj użyli uie świeżej słomy. 
rokoszu Izaka -chana przeciw emirowi afgańskie-| Kradzież I podpaienie. Wczoraj popołudniu po- 
mu. Jedne wieści donosiły, że ten Izak -chan| wstał ogień w zamkniętem mieszkaniu p. Sobie- 
posuwa się zwycięsko ku stolicy emira, ku Kabu-|szczańskiego pod Nr 2 przy ulicy Basztowej przez 
lowi, że otrzymał wezwanie od wielu wpływo-|zapalenie storu stojącego przed kanapą. Straż ognio- 
wych dostojników afgańskich, aby się śmiało po-|wa przybyła na miejsce, ogień ugasiła — a dla 
suwał naprzód, bo okolo Kabulu czekają nieza-| właściciela stołu pozostał jedynie tylko popiół, lecz 
dowoleni tylko na sposobność przejścia na stro-|zbyt kosztowny, gdyż gdy powrócił z przechadzki 
nę jego, wreszcie że emir Abdurraman nie żyje; | ocenił stratę na przeszło 4.000 złr., w szufladzie 
inne wieści znowu doniosły, że Izak został pobi-| stołu bowiem miał schowane pieniądze. Ogień czy 
ty — a rokosz jest stłumiony. złodziej wyrządził szkodę, zapytano iutejszej policyi, 

Teraz z Taszkentu donoszą, że tenże Izak-ła lubo pytanie było trudne i bezzwłocznej wyma- 
chan stoi niedaleko od Balku, że syn jego a odpowiedzi, przecież jednak komisarz p. Swol- 


skiom, odebrawszy od Rosyi jej rolę historyczną 
na półrzyspie bałkańskim, o czem już dzisiaj 
marzy inteligencya słowiańska. Czyż więc nie czas 
obliczyć się z tym deficytem i położyć kres jego 
dalszemu wzrastaniu? Europa sama już przycho- 
dzi do przeświadczenia, że Rosya nie może po- 
zostać dalej przy poprzednim systemacie dyplo- 
matycznym, przynoszącym tyle strat, i może 
właśnie dlatego tak się spieszy kuć żelazo, póki 
gorace“... 


Z Paryża. - 

W Paryżu coraz częściej dają się słyszeć głosy, 
że dotychczasowa polityka francuska nie odpo- 
wiada potrzebom chwili, a rewizya konstytucyi 
coraz bardziej staje się powszechnie uznaną po 
trzebą. Nawet umiarkowane koła polityczne nie 
mogą Si oprzeć temu powszechnemu nastrojowi 
społeczeństwa trancuskiego. 

Za dewód służyć może program polityczny. 
z jakim wystąpił organ umiarkowanie-republikań- 
ski Parti National wobec mającego się zebrać 
parlamentu francuskiego. Podajemy tu główne 
punkta tego programu: 1) Przywrócenie wybo- 
rów według okręgów (scrutin par arrond issements) 
2) Obałenie gabinetu Floqueta; 3) Utworzenie no- 
wego gabinetu. składającego się z umiarkowanych 
żywiołów lewicy, którego głównem zadaniem by- 
loby rozwiązanie Izby. 4) rozpisanie po- 
wszechnych wyborów na marzec 5) Ogło- 
szenie manifestu, w którym ma być oznajmionem 
Francyi, że dotychczasowa polityka stronnicza 
sama się przeżyła i republika postanowiła zainau- 
gurować erę nowej szczerze-narodowej polityki. 

Wobec rozwijających się wypadków, stanowi- 
sko p. Floqueta utrudnia się tem bardziej, że 
w ostatnich czasach wiele stracił ze swej popu- 
larności u żywiołów radykalnych w Paryżu 
Wobec tej okoliczności, jego przyjaciele polityczni 
nie bez pewnej obawy oczekują, czem zakończy 
się nieporozumienie, jakie zaszło pomiędzy pre- 
zesem gabinetu i Radą municypalną z powodu 
zamknięcia giełdy pracy. Oto w jaki sposób opi- 
suje Parti owvrier rozmowę w tej sprawie, jaka 
zaszła pomiędzy p. Floquetem i Joffrin'em 
wiceprezydentem Rady municypalnej : 

„Przytoczywszy argumenta przemawiające na 
korzyść otwarcia giełdy pracy, obywatel 
Joftrin zauważył, że jest on rzecznikiem 
wszystkich prawie paryskich syndykatów robo- 
tniczych. Wspomniawszy. że nie ma upoważnie 
nia krytykować deeyzyi, powziętej przez gabinet, 
oznajmił tylko, że zdaniem większości Rady mu- 
nieypalnej i komisyi pracy, Środek, którego 
chwycił się rząd, jest co najmniej niestoso- 
wnym. 

„P. Floquet odpowiedział na to, że jest on 

przekonanym zwolennikiem giełdy pracy, posiada 
jednakże dowody postępowania pewnych grup i 
pewnych osób, wielee kompromiiującego tę in- 
stytucyę ; jeżeli więc syndykaty robotnicze nie 
będą miały dosyć powagi, aby na przyszłość za 
pobiedz takiemu postępowaniu, rząd mógłby się 
znaleść w bardzo trudnem położeniu. 
« „Joffrin, popierany przez innych członków 
Rady munieypalnej, żywo nalegał na to, by otwo- 
rzono giełdę pracy, twierdząc, że stowarzyszenia 
robotnicze przywiązują do tej instytucyi zbyt 
wielką wagę. tak iż rząd koniecznie powinien 
obmyśleć środki, które zapewniłyby tej instytu- 
cyi rozwój i przyszłą jej wielkość. 

„Wobec takich nalegań oświadczył p. Flo- 
quet, że zabierze się do dokładnego zbadania 
tej sprawy, i wkrótce poweźlnie Stanowczę de- 
cyzyę*. 

Niemałą sensacyę wywołało w Paryżu wysią- 
pienie deputowanego Numy Gilly, który ob- 
rzucił komisyę budżetową mnóstwem ogólniko 
wych zarzutów, uwłaczających honorowi jej 
członków. Komisya budżetowa po długiej dysku- 
syi postanowiła wcale nie odpowiadać oszczercy. 
Początkowo był zamiar wysłania do p. Giliy 
zbiorowego żądania, aby. sformułował dokładnie 
swe zarzuty; w końcu jednakże postanowiono 
zaniechać tego zamiaru, pozostawiając członkom 
swobodę działania osobistego względem pana 
Gilly. 

Jak mówią, p. Gilly miał na celu jedynie 
pozyskanie rozgłosu; gdy nie udało mn się ode- 
grać roli przed sądem przysięgłych, postanowił 
zwołać zgromadzenie na dzień 24 b. m. w Nimes, 
przyrzekając sformułować i udowodnić swe za- 
rzuty. Kilku jego kolegów postanowiło przybyć 
na to zebranie, aby zadać kłam jego twierdze- 
niu. Zarówno dzienniki umiarkowane, jak i ra- 
dyka'ne, piętnują postępowanie Gilly'ego. Lan- 
terne w naczelnym artykule omawia tę sprawę, 
twierdząc, że p. Gilly albo świadomie kłamie, 
albo też stał się ofiarą swej łatwowierności jako 
człowiek lakkomyślny i nisoględny. 


Z Serbii. 

Od czasu, kiedy Risties konferował z królem 
Milanem w Abbazyi. rozpuszczono wiele wieści 
o zachowaniu się gabinetu serbskiego i twierdzo- 
no wprost, że do złożenia nowego gabinetu po- 
wołanym będzie Ristice, że proces o rozwód pary 
królewskiej został zaniechany, że król skłonił się 
do łagodniejszego postępowania wobec królowej 


czele silnego wojska posuwa się na Kabul, że|kień wraz z inspektorem policyjnym Tychy rozwią- 
Abdurraman żyje, a syn jego wyruszył przeciw |zali je i dziś rane przedstawili p. Sobieszeańskiemu 
rokoszanom. Obie armie stoją niedaleko od sie-|złodzieja w osobie jego własnej służącej Trzmielo- 
bie, ale do stanowczego starcia jeszcze nie przy |wny, pochodzącej z Czernichowa, oraz zwrócili mu 
szło. przeszło 4.000 złr, które taż zakopała na pian'uch 
Gdyby Izak-chan odniósł zwycięstwo i za- |pod gmachem Towarzystwa ubezpieczeń. Trzmielo- 
siadł na tronie emirskim w Kabulu. wówczas ca-| woa po dokonaniu kradzieży chciała przez ogień 
ły Afganistan przeszedłby w rosyjską sferę dzia- | zniszczyć wszelkie Ślady. 
łania, a bezpośrednie starci i z Anglią w|  Konfiskaty Gasety Narodowej numer z piątku 
Środkowej Azyi stałoby A A zkoufiakowaąła prokuratorya za artyknł o języku urzę 
: dowym w czynnościach władz wojakowych. 
Świątniki 21 września (Koresp. N. Reformy.) 
Dzień wczor:jszy był dla gminy naszej nader uro- 
czystym i zostanie na długo w pamięci tntejszej 
iudności. Poprzedniego dnia popołudniu przybył do 
Świątnik JE. biskup krakowskijks Dunajewski dla u- 
roczystego poświęcenia szkoły fachowej ślusarskiej, 
Ks. biskup stanął u proboszcza ks. Karpińskiego. 
Towarzyszyli JE. sekretarz ks. Rychlak, oraz liczne 
grono duchownych i proboszczów z sąsiednich pa- 
rafij : Mogilan, Myślenie, Sułkowice, Podstolic itd. 
Rano przybył tu także repzezentant ministerstwa 


Kronika. 


Kraków, 24 wrseśnia. 


Izba handlowo-przemysłowa w Krakowia ma mi 
dzisiejszem posiedzeniu załatwić kilka ważnych spraw, 
jak co do wynajęcia nowego lokalu w nowym gina- 
chu pocztowym, sprawę szkół przemysłowych, wy 
bór asesorów handlowych dla sądu obwodowego w 
Jaśle, wyrazić opinię co do projektu budowy kolei 
lokalnej z Kalwaryi do Myślenic, oraz*co do ozna- 
czania beczek spirytusowych 

Minister baron Ziemiałkows«i wczoraj rauo ku- 
ryerskim pociągiem przejechał przez Kraków z 


oświaty dr. Karol Lind, który był na zjeździe kon- 
serwaiorów i delegowany został do otwarcia szkoły 
w Świątnikach, poseł dr. Ferdynand Weigel, upro- 
szony do zastępstwa Wydzidłu krajowego na akcie 
Wiednia, udając się na Sejm do Lwowa. otwarcia, prezes Rady powiatowej baron Konopka 

Wycieczka do Miskolcz na uroczystość wino- |z Wrząsowice, prezes Izby haudlowej krakowskiej p. 
brania nie przyszła do skutku pomimo zgłoszenia | Baranowski, starostowie: u Wieliczki p. Kurykow- 
się kilkunastu osób z chęcą wyjazdu, gdyż jedyny|ski i Myślenic p. Beneszek. W imieniu obywatel 
przewodnik wyoieczki, za jakiego uważano posła dra | stwa powiatu wielickiego członek rady nadzorczej 
Weigla, oświadczył, iż w żaden sposób obecnie | spółki przemysłowców tutejszych p. Bolesław Wło- 
wobec trwających prao Sejmu wyiechaćby nie mógł. | dek z Syguaczowa, oraz wiele innych osób z vkelicy. 

Telegraf podziemny. Ministerstwo handłu poie-| Na wjeździe od Włosani i Konar ustawiony był 
ciło tutejszej dyrekcyi poczt, aby przedłożyła pro-lze świeżej choiny ozdobiony sztandarami łuk powi 
jekta i kosztorysy na zaprowadzenie podziemnego |talny na cześć ks. biskupa i gości. Drngi takiż łuk 
telegrafu w obrębie miasta Krakowa, tj. na nmie- | umieszczono na samej granicy Świątnik. O godzinie 
szczenie wszystkich drutów, jakie się obecnie będą| 10 rauo biskup poprzedzony orszakiem dziewcząt 
sohodzió w nowo wybudowanym gmachu na Kotło- |sypiących kwiaty pod nogi, udał się po modlitwie 
wem, pod ziemią aż do linii kolejowej, Ministerstwo | 2 kościoła do budynku, gdzie się mieści szkoła 
uznało już w zasadzie potrzebę zaprowadzenia tej | posiępowego ślusarstwa, opatrzona parowemi moto- 
zmiany, a obecnie rozchodzi się jedynie o bliższe| rami, maszynami i transmisyami. Budynek również 
szczegóły i uzyskanie potrzebnego na ten cel kre- |ozdobiony był flagami. Ks. biskup odmówił modli- 
dytu. W tym celn odbyło się w sobotę komisyo-|twę i poświęcił budynek. 
nalne zbadanie uli*, ua którychby roboty miały być] Po ukończeniu modłów JE. zajął miejsce hono. 
prowadzone, a zarazem oznaczono i punkta w któ-|rowe w sali szkolnej i wysłuchał słów podziękowa- 
rych druty zostaną znów nad powierzchnię wypro- |nia za przybycie, wygłoszonych przez dyrektora za- 
wadzone. Do komisyi wezwany został rówuież i| kładu p. Kazimierza Bruchnalskiego. inżyniera, da- 
magistrat celem strzeżenia praw gminy, a delego-| wniej asystenta katedry mechaniki na politechnice 
wani komisarze zastrzegli, że wszelkie naprawy u-| lwowskiej. Na złożone również podziękowanie dele- 
szkodzonych bruków wykonywać będą brukarze miej- Í gatowi ministrs oświaty odpowiedział dr. Lind za- 
scy na koszt rządu, dalej, że wszelkie naprawy iłpewnieniem, iż rząd i nadal szkole tej i przemy- 
roboty wykonywane będą z jak największym pośpie- |słowi przychylnym będzie. 
chem, «by komunikacya nie była tamowaną,| Wszyscy zebrani udali się następnie do kościoła 
że Ścieki nie mają być nigdzie naruszone, a w koń-|na nabożeństwo celebrowane przez ks. biskupa. 
en, Że w razie użyoia gdziekolwiek miejskiego gruntu I Straże ogniowe z Mogilan i Świątnik pod dowódz- 
na powierzchni, opłacany będzie z tegoż pewien |twem naczelników pp. Garbowskiego i Słomki two 
przez Radę miasta ustanowić się mający czynsz, dla| rzyły szpaler po obu stronach biskupiego baldachimn. 
zaznaczenia praw gminy do tegoż gruntu. Komisys| Po nabożeństwie JE. od ołtarza przemówił do tłu- 
zgodziła się, że druty poprowadzone zostaną w|mnie zgromadzonej ludności, zachęcając ją do pracy 
dwóch kierunkach, 8 mianowicie przez ulicę Wielo-li zgody, do dawania dobrego przykładu , oBzczę 
pole do mostu kolejowego na Grzegórzkacb, gdzie | duości i miłości własnego sioła, oraz wdzięczności 
zostaną ua wał kolejowy wyprowadzone, tudzież| dla tych, którzy się do urzą lzenia zakładu przyczy- 
przez ul. Kolejową i Pawią aż ku mostowi na war-|nili. W końcu udzielił biskup pasterskiego błogo- 
szawskiej rogatee, gdzie połączą się również z linią |sławieństwa wszystkim obecnym, oraz ministrowi 
kolejową. oświaty i jego rodzinie. 

Nowy obraz Matejki „Piotr Dunin, wojewoda| Wszyscy dostojnicy udali się z kościoła dv dyre- 
na Skrzynnie i Borkowicach, wprowadzający zakon Í ktora p. Bruchnalskiego, gdzie zasiedli do wspólnej 
Cystersów do Polski“, pojawił się niespodzianie | uczty. Pierwszy toast wniósł JE. biskup na cześć 
wczoraj ua wyBiawie sztuk pięknych. cesarza W imieniu obywatelstwa wielickiego powiatu 

Ma to być jeden z obrazów stauowiących cały | toast za zdrowie biskupa z podziękowaniem za przy- 
mykl nad którym mistrz obecnie pracnje, a stre- | bycie wzniósł p. Bolesław Włodek. Delegat Wydziału 
szczać będzie w sobie historyę cywilizacyi w Polace. | krajowego poseł dr. Weigel podniósł istotne poparcie, 

Schronisko dla sierot wyznauia izraelickiego w |jakiego szkoła doznaje ze strony ministra oświaty 
Krakowie na ulicy Miodowej ma być niezadługo o-|i wzniósł toast za jego zdrowie w ręce dr. Linda, 
twartem. Wychowańcy schroniska uczyć się będą | który znów wyraził gorące słowa uznania dla Wy. 
rzemiosł, Zarząd zakładu, oraz własność budynku | działu krajowego i wzniósł toast za zdrowie mar- 
objąć ma Aliance israelite szałka krajowego, oraz członków wydziału. 

W schronisku z polecenia dotychczasowego wła-| Prezes rady powiatowej baron Konopka wyraził naj- 
ścicieia dra Arnolda Rapaportia zaprowadzonem 2z0-|Żywsze uznanie za gorliwą pracę i starania celem 
stanie temi dniami oświetlenie gazowe i urządzony | otwarcia szkoły położone, przez posła dr. Weigla. 
będzie wielka pralnia zakładowa. Toast teu przyjęto z wielkim aplanzem. Dr. Wei- 

Egzamina nauczycieli szkół wydziałowych i lu-| gel podziękował za uznanie i wyraził wdzięczność 
dowych zakończyły się w ubiegłym tygodniu, alza poparcie, doznawaue od Rady powiatowej. Wzno- 
dziś rozpoczęły Się egzamina nu nauczycielki ta- | szono jeszcze zdrowia prezesa p. Baranowskiego, sta- 
kichże szkół, — egzamina te skończą się we czwar | rostów, duchowieństwa itd. JE. wzniósł zdrowie oby- 
tek. Ogółem zgłosiło się 68 kandydatów i kandy- | wateli powiatu wielickiego w ręce p. Włodka. 
datek stanu nauczycielskiego Dr. Weigel wyraził obecnym i gminie ubolewa- 

W skrapianiu ulic w mieście, zarządowi gminne- lnie, iż tyle zasłużeni dla przemysłu JE. Włodzi- 
mu dopomagała w tym roku przyroda, darząc nas|mierz Dzieduszycki, książe Jerzy Czartoryski, oraz 
długo trwającemi deszczami. Od tygodnia trwająca | człouek Wyd.iału p. Wereszczyński na uroczystość 
pogoda, mieszkańców Krakowa zniewala do pragnień| przybyć nie mogli i wzniósł toast za ich zdrowie, 
bndaj największej ulewy, bo oddech tamuje pył il Miejscowy proboszoz ks Karpiński wzniósł zdrowie 
kurz na bardzo wielu, na wszystkich prawie więcej| dyrektora p. Bruchnalskiego, ten zuś inżyniera p. 
rachliwych ulicach. Ku ogrodowi krakowskiemu przez | Majera, kióry urządził wzorowe warestaty i ma- 
ulicę Karmelieką wczoraj można się było dostać, ' szyny. 


Kraków 25 Września 1888. 


Po południu wraz z JE. biskupem wyruszył ze 

wiątnik licany szereg powozów, a odjeżdżających 
dostojników serdecznie i z wdzięcznością Żegnała 
ludność miejscowa, której ks. biskup przyrzekł nie- 
zadługo ponowne odwidziny. 

Wpisy do zakopańskiej szkoły przemysłu drze- 
wnego odbędą się w dniach 1, 2 i 3 października, 

Warunki przyjęcia są : 

Każdy uczeń zgłaszający się do tej szkoły facho- 
wej musi się wykazać: 

1) Świadectwem szkolnem z ukończonej nauki w 
szkola ludowej z dobrym postępem ; 

2) metryką chrztu ; 

3) zezwoleniem pisemnem rodziców lub opiekuna 
do wstąpienia do szkoły i wreszcie musi być fizy- 
cznie należycie rozwiniętym. 

Z Rzeszowa. Miejscowe pisma Tygodnik i Ku- 
ryer rseszowski podnoszą głos w następujących 
sprawach: 

„Rozporządzeniem Rady szkolnej okręgowej albo 
miejscowej polecono, aby dzieci ze szkoły ludowej 
tak żeńskiej jak i męskiej codziennie pod dozorem 
swoich nauczycieli na ranne nabożeństwo od 1-ge 
września do 15-go października uczęszczaly, — ną- 
bożeństwo takie rozpoczyna się zwykle zaraz po 7 
godz. rano i kończy się dopiero koło 8. Jeżeli się 
zwały, że we wrześnin i październiku dzień już 
prawie o 3 godziny jest krótszy — Że mrozy są 
tak dotkliwe, że nieraz trzeba pomieszkanie dobrze 
ogrzewać, to zaiste nie pojmujemy celu podo- 
bnego zarządzenia, skoro każdemu wiadomo, ża ko- 
ściół od szkoły jest dość dałeko oddalony, że nie 
jest ogrzewany i Że dzieci, które przez Czas na- 
bożeństwa ua zimnych kamieńiach siedzą, zziębnięte 
do szkoły przychodzą i zaraz naukę rozpoczynają. 
Zresztą chcąc na 7 godzinę być zebranym, trzeba 
najmniej o 6 godzinie wstać, aby się umyć, ubrać 
i pośniadać — a skąd wziąć śniadanie, kiedy nie 
o 6 ale i 7 godzinie ani mleka ani bułki dostać 
nie można. Może jaka ulga jeżeli nie zmiana była- 
by możebna. 

„Brak mieszkań dotkliwie czuć się daje z powodu 

powiększenia garnizonu. Stawianie kamienic w Rze- 
szowie byłoby bardzo korzystną lokacyą kapitała 
dla przedsiębiorców.“ 
-= „Tegoroczny jarmark na konie jest tak nędzny, 
jak nigdy, a to prawdopodobnie z powodu Świąt 
izraelickich, równocześnie przypadających. Zwykle 
na jarmarkach bywa przynajmniej wiele koni a mało 
kupców, tym razem jednak nie ma ani koni ani 
kupców. * 

Sambor, 20 września. (Koresp. N. Rejormy) 
Wczoraj przybyło do Sambora kilkunastu obywateli 
ziemi Sanockiej i wręczyli tutejszemu lekarzowi po- 
wiatowemu dr. Władysławowi Skalskiemu jako 
dowódfuznania jego dla długoletniej skutecznej pracy i 
zasług w ziemi Sanockiej, oraz osobistych przymio» 
tów złoty puhar wielkiej wartości z napisem: „Szla- 
chta sanocka dektorowi Władysławowi Skalskiemu.* 

Po urocżystem wręczeniu tego daru «ziękował dr. 
Skalski z prawdziwem wzruszeniem za takie nie- 
zwykłe odznaczenie i podejmował swoich gości z 
serdeczną gościnnością 

Stanisławów. 12 wrżeśnia (Kor. N. Reformy). 
Na wakującą po śmierci Ś. p. dra Mroczkowskiego 
posadę prymaryusza tutejszego szpitala, wybrał o- 
becny zarząd miasta dia Jerzego Koukolniaka, 

Ogół mieszkańców z wielkiem zadowoleniem przy- 
jął ten wybór, który dowodzi, iż nowy zarząd mia- 
sta dba wielce o dobro tej instytucyi, powierzając 
jej kierownictwo człowiekowi, który podczas swej kil- 
kuuastoletniej praktyki lekarskiej w naszem mieśsie 
zjednał sobis zdolnościami, wielką starannością, su- 
miennością i nadzwyczajną w obennych czasach 
bezinieresownością ogólny w całym powiecie szacu- 
nek i poważanie. Cały powiat wyczekuje zatwier- 
dzenia wyboru przez Wydział krajowy, który nie 
zechce pewnie znesió pierwszej uchwały Rady i 
komisarza rządowego. 

Pojedynek. Z Królestwa Polskiego donoszą nam: 
Oficer dregonów w Kielcach (Kurlandezyk) krytyko- 
wał nader ostro nieiegularną kawaleryę rosyjską a 
najbardziej kozaków. Obecny przy tem oficer koza- 
cki zażądał od niego odwołania ubliżającej opinii, 
A gdy to nie nastąpiło, wyzwał go na pojedynek. 
Pojedynki w armii rosyjskiej są nader surowo zaka- 
zane, mimo to pojedynek przyjęto i na żądanie wy- 
zwanego zgodzono się bić na pałasze i z konia. 
Pojedynek odbył się w ubiegłym tygodniu w lasku 
pod Chzcinami w gubernii kieleckiej. Oficer kozacki, 
mając pałasz z prawdziwą damascenką, za pierwszem 
złożeniem się przeciął przy rękojeści pałasz dra- 
gona i dwa razy ranił go w twarz. Po pojedynku 
obaj jukoteż i seknndanci ich stawili się przed 
generałem brygady w Kielcach, który rannego oficera 
dragonów kazał przewieźć do szpitala wojskowego. 
B oficera kozackiego tudzież czterech sekundantów 
skazał na araszt domowy, dopóki sprawy nie roz- 
strzygnie ostatecznie generał gubernator Hurko. 

W Wilnie w sobotę otwartą została pokaźna wy- 
Stawa przemysłowa. Wiele firm warszawskich na- 
desłało swoje okazy. Prezesóm wystawy jest hr. Le- 
dóehowski. Zapowiadają liczny zjazd ziemian naro- 
dewości polskiej. 

Konkurs piękności w Spaa, w Belgii, otwarty 
Został w ubiegły wtorek. Przeszło dwieście pań sta- 
wiło się do apelu, a największego kontyngeutu kan 
dydatek na ten turniej urody dostarczyły : Paryż, 


płacą fżądają 
Kraków, dnia 24 9. 
(Bes bieżącego kuponu.) 


Ruble papierowe rosyjskie . sa 100 rubli [128 Bojiż» 50 
Marki niemieckie . . . . za 100 mar.| 59 20) 59 70 
20-to frankówka złota . . . . . . „| 960] 9 % 
6% Pożyczka krajowa zali. za złr. 100|10U --J10: — 
4ta% Pożyczka krajowa galic: „ „ 100] 92 --| 93 60 
54 Obligacye indemn. gal. za aT. 100 k. m.|104  |106 50 
414% Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 | 92 25) 98 50 
54 Obligi komunalne . . . I Emis.| 99 20100 — 
4% Listy zastawne Tow. kred. ziem. 94 25) 96 26 
i% a vrn: bof 93 — 
4% n r . n » *' b0 96 -- 
5% . ô Ai d Ra by: —l01 76 
5% , " 5 „ s prem. [0% —]|103 50 
Pe r M n swr.za 40 iat 3ylv0 60 
5% , » Król. Poł. za rubli 100 -_| 96 -- 
4% > likwida» „ „n n»n „ 100] 82 —| 84 -- 


Lwów, dnia 229. 

(b. 4 bieżącego kuponu.) 
Akcye Banku bip. gal. (dywid.) na złr. 200 
b= Listy sast. Tow. kred. ziom. za sir. 100 
4 
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gi z Pm m » okr. 56 „ 100 553 91 — 
la% Listy sast. Banku kraj. „ 100 50] 93 50 
6% Listy zst. Banku hipot. gai. „, „ 100 60] 99 70 
4% Obligacye indemn. galio. za sł. 100 m. k. 103 251104 59 


£a% Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100 
6% Oblig. komun. Banku kraj. , „ 100 
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NOWA REFORMA 


Petersburg, Odesa, Madryt, San - Francisco i Wie-|O uwolnienie od wojska nie starał się, gdyż wie- 


deń Zsrząd kąpielowy w Spaa, urządzając ten kon- 
kura, miał na celu ożywienie miejscowości, która za- 
czynała już wychodzić z mody. 


Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
rzeczywistego nauczyciela młodszego szkoły etatowej 
5-klusowej męskiej w Tarnopolu, Stanisława Tar- 
nawskiego , rzeczywistym nan zycielem, a stałego 
nauczyciela szkoły ludowej w Dorofijówce, pełniące- 
go obow azki prowizorycznego nauczyciela młodszego 
w szkole etatowej męskiej w Tarnopolu , Ludwika 
Gogojewicza, stałym nauczycielem młodszym tejże 
szkoły ; rzeczywistego nauczyciela, Adolfa Pikausa, 
w Daniłowcach, rzeczywistym nauczycielem kieru- 
(rującym szkoły dwuklasowej w Jeziernie; tymeza- 
sowego nauczyciela, Jana Kulirowskiego, w Jabło- 
nowie, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Jabłonowie. 

Przenieslenia. Namiestnik przeniósł komisarzy 
powiatowych, Jana Piaseckiego z Białej do Lima- 
nowej i Józefa Stawskiego z Limanowej do Bóbrki, 
tudzież praktykantów konceptowych namiestnictwa, 
Adama Gubattę z Drohobycza do Białej i Adama 
Stanisława Leszczyńskiego ze Lwowa do Drohoby- 
CZA. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We wtorek 25 września: Po raz drugi „Or- 
der króla Senegambii* (Dócorć), komedya w 3 
aktach Henryka Mosilhaca. 

We Środę 26 września: Po raz szósty „My- 
szka* (La souris), komedya w 3 aktach Paille- 
rona 

We czwartek 27 września: Po raz trzeci 
„Order króla Senegambii* (Dócorć), komedya w 3 
aktach Meilhaca. 

W sobotę 29 września: Po raz pierwszy „Szam- 
belani“, komedya w 4 aktach Juliana Wincentego 
W dowiszewskiego. 

W nauce: „Galeotto*, dramat hiszpański Eihe- 
garaya. 
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Sprawy sądowe. 


Wyzyskiwanie popisowych. 
(Piąty dsień rosprawy.) 


Dalsi świadkowie w nierozjaśnionej sprawie 
Dutkiewicza, nie dają dostatecznego wyjaśnienia 
co do owej notatki na wydartej kartce. Z zeznań 
ich atoli okazuje się, że ów zapisek mnsiał mieć 
jakieś donioślejsze dla Dutkiewicza Marcelego 
znaczenie, inaczej bowiem trudno przypuścić, aby 
pani Stylińska, matka żony Zagajewskiego, użyła 
go jako Środka zemsty przeciw Marcelemu. Z zgo- 
dnych pod tym względem opowiadań świadków 
dowiadujemy się, że Marceli za dług fantował 
panią Stylińską, Wskutek tego powstała niena- 
wiść między .oboma rodzinami, której następ- 
stwem było zaniesienie owych ksiąg do kance- 
laryi wojskowej. Zanosili te książki Styliński i 
Langer. W kancelaryi wojskowej ślad cały ginie. 
Tyle tylko wiadomo, że jakiś kapral czy fuhrer, 
mający podówczas służbę w kancelaryi, zaniósł 
ją Dutkiewiezowi, który podówczas miał sposobność 
wyrwania owej karty z księgi handlowej. Cieka- 
wem jest w tej sprawie to, że Dutkiewicz usiło- 
wał jeszcze przedtem namówić parobka od Sty- 
lińskich do wydania mu owych ksiąg handlo- 
wych, oraz to, że wędrująca po kancelaryi woj- 
skowej książka dostała się do rąk Marcelego z 
napisem na wierzchu: „Dutkiewiczowi*. Kto ten 
napis położył? żaden świadek nie daje dostate- 
cznego wyjaśnienia. 

Jeszcze jedną kwestyę usiłowano dla wyjaśnie- 
nia rozstrzygnąć. Jeden z pp. przysięgłych za- 
pytał, czy Marceli leczył się na katar chroni- 
czny, który był powodem jego uwolnienia? Dut- 
kiewicz oświadcza, że po otrzymanym urlopie 
mieszkał na Zwierzyńcu, gdzie miał świeże po- 
wietrze i mógł się lepiej odżywiać. Dla wyjaśnie- 
nia sprawy żąda prokurator przywołania sądo- 
wego lekarza. 

Trybunał jednak uznał sa właściwe odrzucić 
ten wniosek, gdyż zdaniem jego ten środek do- 
wodowy w danej sprawie nie dałby żadnych re- 
zultatów. Sprawa ta cała jest tak ciemna i brak 
w niej stanowczych dowodów do tego stopnia, 
że prokurator widział się zmuszonym cofnąć oskar- 
żenie przeciw Struimpfnerowi w kierunku zbrodni 
oszustwa na szkodę Marcelego Dutkiewicza co 
do kwoty 300 złr., utrzymując atoli oskarżenie 
co do zbrodni oszustwa przez tegoż QGutmana 
Strumpfnera, popełnionej na szkodę Dutkiewicza 
przez wyłudzenie od niego 100 zir., za wyro- 
bienie urlopu. 

Prokuratorya rozszerzyła swe oskarżenie prze- 
ciw temuż Strumpfnerowi w kierunku usiłowanej 
zbrodni oszustwa, popełnionej na szkodę Szmidta 
i Dziekońskiego. — W pierwszej sprawie prze- 
słuchiwano poszkodowanego Wł. Szmidta. Szmidt 
został asenterowany do wojska jako jednoroczny 
ochotnik w r. 1881 i odbył swą powinność we Lwo- 
wie. Po odsłużeniu jednego roku został przenie- 
siony do rezerwy i zamieszkał w Krakowie. 


dział, że przy superarbitrium będzie uwolniony, 
gdyż przeszedł był tyfus, i rzeczywiście został 
uwolniony na tej podstawie. Strumpfnera świa- 
dek zna, ale nigdy nie był od niego namawiany 
do starania się o uwolnienie. 

Świadek Sokołowski w śledztwie zeznał,” że 
Strumpfner obiecał mu zupełne uwolnienie od 
wojska — podczas rozprawy z początku stwier- 
dził, że Strumpfner miał powiedzieć: „zrobię 
wszystko, co będzie można“. W końcu pó prze- 
czytaniu odnośnych aktów — świadek potwierdza 
to, co zeznał przed sędzią śledczym. Ob- 
staje jednak przy tem, ż» nie chcąc się narażać, 
kiedy został tylko w II klasie uwolniony, nie ro- 
bił wyrzutów Strumpfnerowi. To pewna, że gdy- 
by był wiedział, iż Strumptnera rady skończą 
się na daniu owej maści, nigdy nie byłby dawał 
400 złr. Nie ulega też żadnej już wątpliwości, 
że uwolnienia swego nie zawdzięcza Sokołow- 
ski ranom sztucznie wywołanym z powodu rad 
Strumpfnera. Zeznają to stanowczo świadkowie: 
Komorowski, obaj Szymańscy i Wołszyński. 

Strumpfnera nastręczyć miała żydówka Naftlo- 
wa. Z powodu więc, że jest podejrzaną o współ- 
winę z oskarżonym, przewodniczący nie odebrał 
na wniosek prokuratora od niej, jako od świadka 
przysięgi. Pomimo jednak, że świadek Szymański 
przy konfrontacyi zeznaje stanowczo; iż ona po- 
średniczyła w całej tei sprawie, Naftlowa wypie- 
ra się wszystkiego. 

Niekorzystne dla całej sprawy Strumpfnera są 
zeznania świadka Szymańskiego, który wiedział, 
że Strumpfner trudni się uwalnianiem od służby 
wojskowej. Między papierami tego świadka zna- 
leziono podanie do ministeryum wojny, w którem 
rzecz cała była opisaną. Z podania tego Szymań- 
ski nie zrobił jednak użytku, gdyż nie chciał, 
jak powiada, przyczyniać sobie kłopotu. 

Niemniej ciekawe są pod tym względem ze- 
znania agentów policyjnych i wojskowych. Je- 
dnogłośnie zeznają wojskowi, że Mandla i 
Sirumpfnera, których widywali często w szynku 
Mandelbauma, nazywano „komisyą asenterunko- 
wą“— nie przypominają sobie jednak, aby oskar- 
żeni informowali się kiedykolwiek w rzeczach 
asenterunkowych i nie wiedzą o tem, aby oni 
zajmowali się uwalnianiem od wojska. W śledz- 
twie jednak opowiadali, że Strumpfner kręcił się 
koło magistratu podczas asenterunku. 


(Ssósty dsień rosprawy). 

Świadek Abraham Izrael Bett opowiadał fakt 
jeszcze z r. 1868, bo już wtedy Mandel sławny 
był ze swego rzemiosła. Wówczas to miał on 
uwolnić brata owego Betta. Za czynność powyż- 
szą wziął on z góry 600 złr., no, i swoim już 
wówczas praktykowanym zwyczajem nic nie zro- 
bił. Współwyzaawcy jego byli jednak na tyle o- 
strożni, że zmusili go do wystawienia wekslu na 
400 złr. Nie na wiele im to się przydało, bo do- 
tychczas Izrael Bett zdołał na nim wymusić od- 
danie zaledwie 150 złr. Mandel naturalnie prze- 
czy wszystkiemu on pożyczył tylko na weksel 
od Betta! 

Z kolei przystąpiono do przesłuchania świad- 
ków, którzy mieli udowodnić alibi Kitersa w dniu, 
w którym w myśl oskarżenia miał dopuścić się 
zbrodni usiłowanego oszustwa przez proponowa- 
nie Cudakom interesu. Z powołanych na wnio- 
sek obrońcy świądków przesłuchiwano najpierw 
pana Epsteina. Świadek ten twierdzi, że Klters 
zgodzony był rzeczywiście do nadzorowania bu- 
dującego się traktu wojskowego w pobliżu Kra- 
kowa. Robota ta rozpoczęła się w maju 1887 i 
trwała do połowy sierpnia, potem robiono koło 
krakowskiego ogrodu, gdzie Klters także był za- 
jęty. Elters powinien był być zajęty od 6 go- 
dziny rano do 8 wieczorem codziennie prócz nie- 
dziel i świąt; czy jednak rzeczywiście ani je- 
dnego dnia nie opuścił, tego Świadek Epstein 
stwierdzić nia może. 

Z aktów odczytano sprawę Dziekońskiego, po- 
nieważ sam poszkodowany nie mógł się stawić 
jako świadek. Dziekoński jest to syn rolnika. 
Zeznaje on, że gdy raz przybył do Krakowa dla 
wypuszczenia propinacyi w dzierżawę, stręczył 
mu dzierżawcę Strumpfner. Faktor ten, dowie- 
dziawszy się, że ojciec Dziekońskiego wydzierżawia 
propinacyę z powodu odsługiwania wojskowości 
przez syna, proponował młodemu Dziekońskiemu. 
że go za 600 złr. uwolni od wojska. Propozycyę 
tę odrzucił Dziekoński. 

Po odczytaniu tych aktów prokurator cofną 
oskarżenie przeciw Strumpfnerowi 0 zbrodnię u- 
siłowanego oszustwa co do faktów Szmidta i 
Dziekońskiego. 

Na tem zakończono postępowanie dowodowe. 

I. H. 


Dział ekonomiczny. 


Refakcyć za przewóz zboża na kolei Karola 
Ludwika. Generalna dyrekcya kolei Karola Ludwika 
rozesłała ogłoszenie, w którem uwiadamia , że mi- 
nisterstwo handlu zezwoliło na odnowienie refakoyi 


na zboże rosyjskie ze strony kolei galicyjskiej i in- 
nych do Czech i przez Czechy prowadzących kolei 
pod warunkiem podobnych ulg taryfowych w podo- 
bnejże formie na przewóz zboża galicyjskie. 
go. Tak więc refakcya na zboże rosyjskie pozostaje 
nadal w swej mocy, ale kolej Karola Ludwik» uży- 
cza takiej samej refakeyi zbożu galicyjskiemu pod 
temi sememi warunkami co do ilości przesyłki i 
miejsca przeznaczenia. Zniżenie taryfy wynosi 10 do 
12 et. od oetnara metr., zatem 10 do 12 złr. od 
wagonu i rozciąga się na ruch pomiędzy wszystkie- 
mi stacyami sieci wschodniej i najważniejszemi sta- 
cyami linii zachodnich wraz z linią Jarosław-Sokal. 
Gdy w r. 1887 kolej Karola Ludwika przewiozła 
170.000 ton, czyli 17.000 wagonów zboża galicyj- 
skiego, idącego wyłącznie ze wschodu na zachód, 
to nhytek dochodu wynosiłby, jeżeliby ruch przewo- 
zowy się nie zmniejszył, 170.000 do 200.000 złr. 
To zuiżenie taryfy jest dla rolników galicyjskich obe- 
cnie po żniwach rzeczą bardzo ważną. 


Przeciętne ceny produktów na giełdzie wie- 
deńskiej od 10 do 15 września. 

Konopie. Za 100 kilogrm. węgiersrie surowe 
26'00—30:00, galicyjskie surowe 20 00—26 00, 
czesane 28-00—26:00 Usposobienie spokojne 

Chmiel. Za 50 kłgr. Zatecki miejski z r 1888 
160:—170', podmiejski 140 — 150 wiejski 120 


do 130. 


Nafta. Za 100 kilogr. gotowa, galicyjska 19 50 
do 20:00, prima kaukazka z Tryjestu w cysternie po 
570 do 590, amerykańska 21:75 — 22 00. 

Olej lniany. Za 1060 kilo austryackiego 33-00 


do 33:50, angielskiego 31 50 do 32:00 


0.ej rzepakowy. Za 100 kilogramów zaraz 
34:50 do 35:00, na wrzesień - grudzień 33:50 do 
34:00. Usposobienie spokojne. 

Smalec wieprzowy. Za 100 kilogramów 
w miejscn za towar przedni 62:50—63 50. Usposo- 
bienie spokojne. 

Łój. Za 100 kilog I sorty 28 00—29*00. 

Ceny zbóż na giełdzie wiedeńskiej d. 22 września 

Pszenica na jesień 7:75—7:80; na wiosnę 
1889 r. — 860 do 7:62. 

Żyto na jesień 5-85—5-90; na wiosnę 1889 
r. — 6:55 do 6'57. 

Owies na jesień 5'50—5'57; na w'osnę 1889 
r. 6:03—6:07. 

Kukurndza na wrzesień-październik 6:30 do 
6'40, na maj-czerwiec 1889 rok 5:62—5-.64 


PG 
Spostrzeżenia meteorologiczne 


(podług Obserwatorynm krakowskiego). 
Kraków, dnia 24 września. 
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Uwagi: Barometr opada przy nieomal zupełnej 
ciszy. Dalszy stan niepa będzie pogodny, potem 
częściowe chmurzenie Bię. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


Lwów, 24 września. (Sprawozdanie sejmowe). 
P. Skarszewski wnosi, ażeby Wydział krajowy w 
ciągu sesyi dokonał próby dachówek ogniotrwa- 
łych. Żądana nagłość wniosku upadła. 

Rząd wniósł zwykłe przedłożenia indemniza- 
cyjne. 

Wnioski rządowy o ogierach, p. Skarszewskie- 
go o wyrób dachówek i p. Struszkiewicza o pod- 
noszenie gospodarstwa nabiałowego odesłano do 
komisyi gospodarczej. i 

Wybrano komisyę propinacyjną; uzupełniono 
przemysłową. 

Następne posiedzenie jutro. Dziś pojawił się 
w Izbie p. Ziemiałkowski. 

Lwów, 24 września. Komisya propinacyjna 
wybrała prezesem p. Jaworskiego, zastępcą ks. 
Sanguszkę i uchwaliła na wniosek p. Jaworskie- 
go zaprosić do narad p. Ziemiałkowskiego jako 
posła. 

Wiedeń, 24 września. Montagsrevue donosi, że 
rząd, zaraz po zebraniu się parlamentu, przedło- 
ży Izbie projekt ustawy wojskowej. Ponieważ o- 
brady nad tym projektem, a także nad budżetem 
będą wymagały dosyć czasu, należy się spodzie- 
wać, że znany wniosek ks Liechtensteina 
nie prędko poddany zostanie dyskusyi. Pierwej 
zresztą wniesionym będzie rządowy projekt pań- 
stwowych szkół ludowych, który również ma 
mieć pierwszeństwo przed wnioskiem  Liechten- 
steina. 


Nr. 219. 8 


Wiedeń, 24 września. Wczoraj w obecności 
wielkiego tłumu ludności z wielką uroczystością 
przewieziono zwłoki Schuberta z cmentarza na 
przedmieściu Waehring, na cmentarz centralny. 

Wiedeń, 24 września. Król grecki z królewi- 
czem dziś zrana przybyli tu z Kopenhagi. Zaje- 
chali do hotelu „Imperial“. 

Wiedeń, 24 września. Kudlich wczoraj w dro- 
dze do Opawy zatrzymał się w swojem miejscu 
rodzinnem w Lobensteinie na Śląsku. Tu przyj- 
mowano go z wielkiemi owacyami. P. Menger 
miał mowę. 

Na komersie w Opawie Kudlich w mowie swo- 
jej polemizował ostro z wywodami Helferta, któ- 
ry w Wiener Abendpost zasługę zniesienia pań- 
szczyzny przypisał głównie ówczesnemu członko- 
wi parlamentu, a dzisiejszemu ministrowi Pra- 
żakowi. 

Wiedeń, 24 września. We wczorajszych wybo- 
rach do rady gminnej w Zwettl antisemiści do- 
znali porażki. 

Wiedeń, 24 września. Z Afganistanu nadeszły 
tu następujące wiadomości o wojnie domowej. 
Emir Aburraman donosi, że wojsko jego dn. 
12 bm. doszło do Bin, odległego 30 mil od Hei- 
baghu (na drodze, prowadzącej ze środka Afga- 
nistanu na północ do prowineyi, którą admini- 
strował rokoszanin Izak-chan, że naczelnicy ple- 
mion w tej okolicy poddali się, a Izak-chan u- 
szedł do Buchary — ale to jest wątpliwem, bo 
z innej strony nadeszła wiadomość, że Izak udał 
się do krainy wschodniej Badakszan, aby tamtej- 
szych mieszkańców skłonić do rokoszu przeciw 
emirowi. 

Buda-Peszt, 24 września. Wczoraj przybyło tu 
liczne grono podróżnych ze Saloniki dla zwidze- 
nia Austro-Węgier. Gości powitano uroczyście. 
Na bankiecie Eugeniusz Zichy wniósł toast na 
cześć sułtana. 

Berlin, 24 września. Cesarz Wilhelm miał kon- 
ferencyę z Schloezerem dla ostatecznego ułoże- 
nia szczegółów wizyty w Watykanie. 

Paryż 24 września. Marszałek Bazain umarł 
wczoraj w Madrycie 

Paryż, 24 września. W Amiens podczas uro- 
czystego odsłonięcia pomnika na cmentarzu dla 
pamięci bohaterskiego kapitana Vogla z r. 1870 
w mowie swej rzekł minister Goblet: Zaślepiony 
rząd Napoleona III zgotował nam niepowetowa- 
ne klęski. Starajmy się uniknąć podobnego sku- 
tkn i dlatego nie oddawajmy się nigdy pod kie- 
runek jednego człowieka. Odzyskaliśmy wolność, 
starajmy się ją utrzymać. Pozostańmy panami 
samych siebie. Nasze wewnętrzne rozterki są 
przyczyną naszej słabości i przeszkadzają nam 
zająć przynależne stanowisko i znaczenie w Eu- 
ropie. 

Londyn, 24 września. Gladstone zajęty obecnie 
ułożeniem nowego programu politycznego 0 au- 
tonomii Irlandyi. Program ten uwzględni zapa- 
trywania liberalnych unionistów. 

W zaburzeniach wojskowych w koszarach w 
Dublinie miały udział dwa pułki szkockie i je- 
den angielsko - irlandzki gwardyjski pułk dra- 
onów. 

Wiedeń, 24 września. (Sprawozdanie giełdowe, 
godzina 1). Węgierska renta złota 101'45, wę- 
gierska papierowa ‘91:30; akcye kolei Karola 
Ludwika 208'— ; ruble 128. 

Pszenica na jesień 7:85. 
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Kursa telegraficzne. 
DMagieoełrdnie wielieńnuziioj 


Kara w wal 
dnia 24 września 1888 | 226: © 
U mr, LIE 

Zjednoczony dług w papierach .. 81, 80 
Zjednoczony dług w srebrze „i 82, 45 
Austryacka renta złota . . « „1110; 75 
50/, austryacka renta (marcowa) . .! 97 75 
Akcye banku austro-węgierskiego 875 | — 
Akcye kredytowe i .1814 | 80 
Londyn : „1131! 30 
Srebro W MA = — — 
20-to frankówki za sztukę . 9, 58 
Dukaty anstryackie . . . . . , 5,78 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 59. 25 
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Powróciłem i ordynuję jak dawniej. 
(1483 12 12) 


Dentysta 


Dr. Kazimierz Szymkiewicz. 
Rynek, róg ulicy Wiślnej, Nr. 26, I p. 
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J AKÓR HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B, 235 czcić ow agraciezne 


papiery, 


akoye, listy zastawne, losy, 
nowe 


Oatat. płacą ,żądrją 
dywidi Akocye bankowe. La mo 
6 —|Anglobank . ma 200 słr.|116 75)116 25 
_|Bankvorein Wiener . . „ 100 „ |100 BOJ1O1 -- 
13-—|Kredyt. dla handlu i przem. „ 160 „ |313 60J713 75 
18-—|Kreditba1k węg. allgem. „ 200 „ |306 --|si6 50 
30: -„jLaenderbank . . . . „ 200 ,„ |236 Tofs27 80 
39-80 A ustro-wągierskio ; „ 600 „|876 --]878 — 
1ą.—fUnionbaak . . . . . „ 100 „ [217 BoJ218 26 
91-_|Galic. Bank hipoteczny. „ 300 „| — — 
i 

Akoye kelejeowe. i i 
10:-—jAlföld-Fiıma . ma 200 słr.|182 591183 1— 
117g]Fordynaxnda Półnoen. „1050 „ |2475 -|4487 — 
Karola Ludwika . . . „ 310 „ |208 25j2/8 50 
f8-O]Lwowsko-Czerniow-Jassy „ 200 „ |221 25]221 75 
7-94]Kosaveko-Bogumińskie , „ 300 „ |142 25142 75 
9-50jRudolfa . 1.1 > „ 200 „ [191 75]192 36 
9-04]Siedmiogrodzkie . „ 200 „| -- —{179 50 
37 frjStaatsoissnbahn . . „ 200 „ |249 50349 5 
1 fr. ]Lombard, (Südbahn) „ 200 „ [104 75]105 26 
16:87|Żegluga m Dunaju . „ 600 „ [405 - 1407 — 
Walaty. i 

Dukaty pełne ważne za jeztakę| 5 15 78 
20-to Franków xi o s „VE ə 3 61 
-| 20-to Markówki . . . ew. n s ù! 11 90 
Pół-Imperya y ros. pełne wadne ps s 9 93] „Y 96 
Fanty asterliagi . . . - . Fa „ | 12 aj 12 19 
Banknoty włos io z asi. | ŻI 47 656 
Buble papierow: . ue 100 estak'128 131128 [67 


monety po najprzystępniejszych 
nskutosania odwrotną 


arkusze kuponowe. pocztą 


y 


zir. 


HLetarauchenx zu 100 sztuli 


0€660006066896 


as" ozima O 


ZWUA 


zw uzy w 


UL. Ludwik KADISZEW 


Nz. 219 


Adwokat TE 


W 


præ iosi swoją kaneelaryę 


z mlicy (salębicj na ul. Staro- 


ZAD 


wiśłną. b. S, I piętro, 
a powan umachom pocztowym. 


Potrzebna jest 


Rab 8 
kturuby się mogła zająć za średuiem wynagro= 
pzenevu wychowaniem i wyksziałce” 
niem w polskim języku dwóch pa- 
nienek ! zaraz*m zaopiekować się małem 


pres 


dzi cięciem. 
Zgłoszenia do właściciela dóbr Sidziua 
1 Sraw-na. IGM 5 


Trzy pokoje 


nyża, przedpokoj i kuchnia na III piętrze 


(sialowiuce całe piętro), ` 


Pokój i kuchnia na III piętrze w ofi- 


ENDIL 


przy mlicy Floryańskiej, 


Nr. 4, każdego czasu do wy- 


7 najęcia. ióls I 3 
Wiadomcść u właściciela tamże. 


Sprzedaż, zamiana i wynajem 


FORTEPIANÓW 


tylucz+80WO 1619 : 3 
ulica GGolębia, L. 4. 


Tamże do sp'zedunia używane fortepiany da- 


wnej konstrukcyi po 60 i 7b złr. 


zakłań tryzyerski i golarki 


istuiejący od lat kilku, z powodu wyjazdu wła- 
ścieiela jest zaraz do odstąpienia pod 
nader przystępneni warunkami ze wszyst- 
kiemi przyborami do tegoż przynale- 
żnelui. Wiademość przy ul. Zwierzynieckiej, 19, 


w Krakowie. 1620 1 2 


Modele paryskie. 


MAGAZYN MÓD 


ALEKSANDRA ZAMOYSMEJ 


w Krakowie 
Sukiennice, L. 19, 
poleca wielki wybór 
kapeluszy damskich 
piór strusich i fantazyjnych, 


oraz 
kwiaty paryskie. 
Przyjmuje zamówienia na suknie 
damskie, wykonując takowe spie- 
snie, Z guste:n I eieganeyg, po cenach 
umiarkowanych. 1531 7 16 
Gorsety paryskie 
Kilka uzdolnionych panien w krawiec- 
czynie damskiej znajdzie stałe zajęcie. 


Modele paryskie. 


48539300909098 


Wystawa fotoplastyczna 


ulica Grodzka, 47, | piętro, 


dui 25 i 26 września 


Wersal i Trianon 


dnia 24 i 28 września 


Reosya 


dnia 29 i 30 wrzesnia na wielustronne życzenie 


jeszcze raz 1576 8 10 


Wspaniałe zamki 


króla Ludwika IL 


Zamknięcie cyklu seryj nastąpi dnia 30 


września wieczór. 


Wystawa otwarta od godz. 4 — 9 wieczór. 


Wstęp 20 cent., dzieci 10 cent. 


SPRA wi 
Ostatnie 10 dni > 
wysprzedaży4 
(do dnia L października b. r.) 4 

W pierwszym krakowskim 4 
skladzie. Płcin Krajowych 
M. KULCZYKOWSKIEJ S 

w Krakowie A 


„AWAWASBA* 
najpopularniejszego kalendarza humory- 


rozpoeząl się dnia LO września. 
nas* 


A NEN N a N E N A P N AN AN AN AN E) 
i 


hotel Saski, ul. Sławkowska, 

a mianowicie: 
Płiótna:, Ręczników, Chu- 
sterk do nosa, Bielizny sto» 
liowej. Bielizny damskiej 
i dziecinnej. i595 4 5 


am! dd! dam 


RS 


V T, 


D R U EKE 


stycznego illustrowanego, 

„Ana- 

wyjdzie lo października w ilości 

10.000 egzemplarzy. 
Inseraty przyjmuje 


księgarnia K. Bartoszewicza 


w krakowie, ulica Szewska. L. 10. 
Cena inseratu na całej stronie 20 zir., 


na pół strony 12 złr, na ćwierć strony 


~ 
4 


tów dnla 4 października. 


złr. na */, strony 4 złr. 
Ostatni termin przyjmowania insera- 
löls 2 4 


i. Stachowicz a 


Krawiec cywilny i wojskowy 
Kraków, ul. św. Anny, L. 5, 
poleca bogato zaopatrzony skład wezel- 
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla e. k. oficerów, urzędników 
wojskowych i cywilnych. 

W Ceny umiarkowane. W 
1557 9 30 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


gi 


UBILEUSZOWA 


Od godz. I0 rano do IO wieczór. 
"Wstęp 50 ct. 


We czwartki, niedziele i święta 30 cent, 
Dzieci płacą 20 ct. 


EO | --_ mj 
Nowy przemysł domowy t 


W nowo utworzonym Zakładzie naukowym 


przy ulicy Szpitalnej, L. 28, II piętro, w Krakowie, 
udziela właścicielka 
nauki wszelkich robót tkackich za pomocą ręcznego aparatu 
według najlepszych wzorów 

Wyroby tego nowego przemysłu. którego nasze Panie jsszcze nie znają, 
odznaczają się, obok trwałości i tanioś i, pelną eleguncyą i dokładnością w wy- 
konaniu: a nsuka idzie z taką łatwością, iż uczennice po dwutygodniowej nauce 
mogą wszelkie roboty wykonywać samodzielnie stosownie do gustu I mody. 

Opłata wynosi na 2 tygodnie 10 złr. za każdy zaś tydzień dalszej nauki 
dopłaca się 3 złr. 

Kompletne aparaty do wykonywania tych robót są do nabycia u właści- 
cielki zakładu po cenie 12—25 złr., która przyjmuje łaskawe zgłoszenia i udziela 
wszelkich bliższych wyjaśnień od godziny 9 do 12 r od 2 do 5. 1527 6 8 


(ROCOOOOOCOOCUOOOOOWOOOOCOOCOA 


$ Premiowane na Wystawie przyrodniezo-lekarskiej w Krakowie 1881 r. wima lecznicze. 


MALŻLAGA 
z fosforanem wapniowym 


wyrobu 


aptekarza Henryka Blumanfelda we Lwowie. ; 
Wino to wprowadza do organizmu materyę potrzebną dla utworzenia kości i zębów. 
Z nadzwyczajnym skutkiem działa przew wycieńczeniu kości, szkrofuřom , chorobie 
angielskiej i tuberkutom, posila i cdtwarza cały organizm. 
Główny skład w aptece pod „złotym słoniem* 102 24 0 
Henryka Blumenfelda we Lwowie. 
Cena butelki I złr. 50 ct., podwójnej 2 złr. 50 cent. 
Skład dla krakowa w aptece pp. L. Rosnera, Rynek, i E. Stockmara, ul. Grodzka. 
zb Buoszurki o wicach leeznie yeb, oraz wykaz świadectw o skuteczności tychże w,- 
syła na Żądanie bezpłatnie apteka pod „złotym słoniem* H. Blumenfella we Lwowie. 


. 


CAAA AAKI AK CHCH 


dla pp. rolników! 

Donoszę, iż otrzymałem świeży transport maszyn z Angli, Ameryki i 
Szwajcaryj, a mianowicie: młocarnie reczne i do kieratu, młynki do 
mielenia wszelkich gatunków zboża na mąkę ręczne i do kieratu. 
szrutowuiki, gmiotowniki, sieczkarnie, krajacze do bura- 
ków, maszyny do rozkruszania makuch, jakoteż szrutowniki 
zgmiotownik i sieczkarnia o jednej maszynie, sikaw ki do ognia 
trieury, młynki do czyszczenia zboża, maszynę do wybiera- 
mia kanianki z koniczyny (Kleeseidereinigungs-Maschiene). siewnik, 
ręczne ameryk:ńskie „Goshen“, pompy do guojówki i wsz l- 


kie iune dla pp. rolników po'r.ebne inaszyny, które sprzedaję po cenach 
przystępnych. Z uszanowaniem 

J., B. Prüwer, 
1203-10 10 w Krakowie, Wolnica, Nr. 4. 


JOOOOGOOOCKI 
SELLER i MENASCHE 


firma eksportowa dlia Galicyi, Bukowiny i Rumunii, 
Kraków, ulica Grodzka, L. 71. 

Pierwszy fabryczny i hurtowny skład 
Szkła krajowego i belgijskiego 
do okien rożnej grubości, 

Luster pojedynczej i podwójnej grubości 
w ramach orzechowych i pozłacanych, 
SZYBY LUST ROW E 
z pierwszorzędnych tabryk krajowych i zagranicznych, 

Wielki sklad ram złoconych barokowych do obraz w, 
Listwy 14 ramy w różnych modelach i wykonaniach. 
,JHIurto „na sprzedaż kitu do okien. 

Cenniki ilustrowane rozsyła się bezpłatnie. 1301 131 150 
NOOOOMODO0OODODOODODOOOOCCI 


RET IFK TER" E TL TG U OO "> =) 


| HOTEL LORDWŃSKI | 


w Krakowie, na Stradomiu, a 
słacya tramwaju, w śródinieściu, w pobliżu części handlowej położony, został w drodze ku- 
| pna przez podpisanego nabyty, zup łnie . dnowiony i gustownie urządzony. Poleca się zatem HB 
Szanownyim Podróżującym z zapewnieniem najlepszej i najtańszej obsługi. 
W hotelu są także stajnie. 


sf: 


Salomon Wasserberger, 
handlarz win 


„ MIE” Tauże są mieszkania kawalerskie z urządzeniem i obsługą od 1 fi 
4 października po cenach umiarkowanych do wynajęcia. %agq 1497 9 36 Q 


tr=gnafir rg 11 fi z NT PM OP z 4 


GG>G060 G©0>6G6G6 
= FABRYKA 
WODEK ZDROWOTNYCH 


Jaśnie Oświeconego 
księcia Maurycego Montlearta Saxe Courlande i Spółki w lzdebniku 
poleca swoje wyroby, jako to: 
wódek słodkich Sarzębinki i Koniferynki i wódki 
niesłodzonej Jarzebiaku (Cognac aux Sorbes). 


Wyroby te odznaczone zostały na Wystawie krajowej 1887 roku w Krakowie srebrnym 
medalem rządowym i medalem Komitetu wystawy. 


Badanie chem'czne tych wyrobów przeprowadził Wny Pan Dr. Medycyny Ale- 
ksander Stopczański, p ofesor chemii lekarskiej na Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra- 
kowie. — Na podstawie tego badania uznan: zostały wyroby fabryki Izdebni- 
chicj : Jarzębinka, Koniferynka i Jarzębiak, jako prawdziwie dobre fabrykaty 
tak pod względom swych właściwości, jakoteż pod względem sposobu przyrządzania. 
Poczuwamy się do obowiązku przesuwzedz Szan. Publiczność, że pojawiają się 
w handlu wyroby, szczególnie pod nazwą „Jarzębinka , które zawierają przymieszkę 
wątpliwej wartości. Etykiety na butelkach wódet [zdebnickich są zaopatrzone herbem 
Jego Wysokosci księcia Montlearra, zaś kapsle na korkach ochrouną marką fabryczna. 
Wyrobów naszych dostac można w Krakowie w sklepach pp. Feintucha, Hawełki, 
Jaworniokiego. Janigi, Mikuszewskiego & Zygadłowicza i Wentzia, w restauracyi p. Bogu- 
siewicza i p. Pajączkowskiego w resursie, i w cukierniach pp. Redolfiego i Roszkowskiego. 


Zarząd fabryki wódek zdrowotnych ks. Montlearta w izdebniku. 


praTalTzaTATAT/ 


e 


i 
| 
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Rotunde Wien Prater 
od 14 maja do 31 października br. 
| Wieczór elektryczne oświetlenie. 


TY E SaMOWAary rosyjskie. 


850 20 25 


PRZEMYSLOWA 


Główna wygrana 


Wystawy 
Przemysłowej 


i Kraków, 25 Września 1888. 
Największa Wypożyczalnia Nul Anzycznych. 


Księgarnia i skład nut muzycznych, 
oraz ekspedycya pism peryodycznych 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
poleca 
istniejącą od lat kilkunastu i zawsze w 
najnowsze utwory zaopatrywaną 


Największą 


wypożyczalnię nut muzycznych 


25.000 


złtr. wartości. 


Los tylko s || ©. 


A 
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Najtańsze, piękne i trwałe ramy 


ozdobione rzeźbą i gładkie, w wielkim wyborze do premij Towarzystwa sztuk 
pięknych, własnego wyrobu 


© 


A 


OOc 


w 


Proszek do czyszczenia metali. 


PI 


| Wykonywa się wszelkie reparacye, złocenia i srebrzenia przedmiotów domowych i kościelnych, | 


w fabryce 


Kraków, ulica Floryańska, L. 1. 
0C>© DOOO*OOC>:DO |-HMC>>O>OOO"DOOQOO>OOOGE 
Po kilkoletniej praktyce w Warszawie 


otworzyłam 
Krakowie, przy ulicy Floryańskiej , 
pod L. 10, I piętro, 


PRACOWNIĘ sakin i okryé damskich 


jakoteż 
Zakład form papierowych. 


Powierzone mi roboty wykończam starannie, 


elegancko i po cenach bardzo umiarzowanych, 
z czem się Szanownym Paniom polecatu. 


Z uszanowaniem 
W. J. Trzeciak. 
Formy na staniki podług 
ary na poczekaniu. 1509 3 3 


f 
| 


TRTO E 12 7 


Zakład gimnastyczny, I 


Wróciwszy z Kryniey, rozpocząłem z ń 
dniem 15 września b r. udzielać lekcyj ń 
gimnastyki Balonow:j i ortopedyi we wła - 
snym zakładzie pod Nr, I5, przy ulicy 
Stolarskiej. na l piętrze. 1584 4 6 
ma Również udzielam lekcyj po domach. m 
Aleksander Weiss, 
nauczyciel gimnastyki 


m MD POBPD>P "OPO 


Salon i pokój 


są do wynajęcia razem lub os0- 
bno przy ulicy Basztowej, Nr. 27, 


II piętro. 1508 4-3 


Agronom 


i z buchalteryą obeznany, poszukuje zaraz od- 


powiedniej posady. 1595 3 3 


Łaskawe zgłoszenia uprasza adresować : JR. 
stańek, Żędowice p. Przemyślany. 


p 


HM 
T 


| 
| 
i 
| 


| 


Ogłoszenie. 


PRACOWNIĘ SUKIEN MĘSKICH 


po p. M. Guratowskim 
objąłem z dniem dzisiejszym , przyjmuję 
wszelkie zamówienia. z własnej lub do- 
starczonej materyi i wykonywam robotę 
według kroju mego poprzednika z wszelką 
staraunością i gustem według najnow- 
szej mody. 1555 6 6 
Polecając sie P. T. Panom Odbiorecom 
ich łaskawym wzgiędom, ręczę za punk- 
tualne wykonanie i b umiarkowane ceny. 
Bbianisław Skrzyński, 
pracownia sukien nięskich 
przy ulicy Floryańskiej, L. 10, ipiętro, 


CENNIK TOWARÓW 


MAGAZYNU JÓZEFA RUDNICKIEGO 


w Krakowie, Rynek, Hotel Drezdeński. 


Koszule szyrtiugowe w najlepszym gatunku 
Tam: 70 złr, 4 zdr. i 30 złr. 

Koszule szyrtinzowe z kolulerzykiem i man- 
kietami. Tuzin 50 sit, 36 str. i 42 zły. 
Koszule szyrtingowe z webowemi przodalni 
42, 48 i 56 zły. Płócienne 10, 66 1 72 złr. 
Kalesony płócienne 'luzin 18, 20 i 24 złr. 

Dymkowe, tuzin 24 złr. i 30 złe. 
Mankietów poczwórnych tuzin 4 złr. 25 ent. 
i 4 wr. 50 cent. I'łóciennych 5 i 6 złr. 
Kołnierzyków poczwórnych tuzin 2 złr. 50 et. 
2 zł 50 et. i 3 zł. Płócieunych zł 550 
Skarpetek bawełnianych tuzin 4 złr., 5 złr. 
i6 złr. Nicianych tuzin 8, 10 i 1° złr. 
Skarpntek jedwabnych tuzin 24 złe, 30 złr., 
36 zir. © 48 złe. 
Chustek piociennych tuziu 3, 4, 5, 6, 8. 10 
do 20 zr. Batystowych tuziu 8 do 30 złr. 
Valesze rosyjskie męzkie para 3 do 8 złr. 
Damskie złr. 1:30, 350 i złr 5:50. 
Parasole jedwabne od 4 do 25 złr. Wełniane 
od złr. 150 ct, 2 złr. do 4 zin 50 t. 
Płaszcze gumowe angielskie 12. 20 do 50 złr. 
Szelki para od 4% centów do 4 złr 
Spinki do mau ciów od 15 cent do 6 złr. 
Kaftaniki tryn „owe od 60 cent do 4 złr. 
Kaftaniki jedwabne 5, 6, 8 do 1% złr. 
Koszulki jedwabne 12 złr., 15 złr i IG złr. 
Kapelusze męzkie od 1 złr. %5 et. do 8 zir. 
Pledy od 6 złr. de 48 złr. 


Sklad arystonów, herofonów i nut do tychże. 


„MANOPAN* najnowszy instrument muzyczny do nauk tańców bardzo od- 
powiedni, z 12 nutami. 28 złr. 


RĘKE AW IC ZEL 


glace zwyczajne, para I złr i 1 złr. 20 et. 
uięzkie o dwóch guzikach 1, d0 1 złr 30 c. 
stębnowane z hacz kiem 1-40, 1:80 i 2 złr. 


zF Ceny stałe. 
b 172 11 15 ZAKŁAD DO PRANIA RĘKAWICZEK. 
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Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Wyłącznie patentowane 


BŁUSKAWILŹNE 


„Eermaana*” 
są do nabycia tylko w fabryce 
wyrobów platerowanych i chińskiego srebra 
JAKUBOWSKI & JARRA 


Na składzie: 


|] J. K. Jakubowski w Nowym Sączu. Stefan Starzewski w Tarnowie. 
T. W, Brąglewicz w Jaśle. 


ma fortepian i inne instrumenta 
i do śpiewu. 


Warunki abonamentu rozsyła się na 
1405 4 5 


+ 


żądanie gratis i franco. 


Griindlichen deutschen Unterricht 


bei schöner Ausprache erfheilt L. Scholz 
1485 Zwierzyniecka, 10, im Hofe. 90 


Winogrona deserowe 


bardzo piękne i słodkie, w koszykach 
5 kilowych, wysyła za pobraniem franco 
do każdej stacyi pocztowej po £ złr. 
30 eentów 
J. Madđdurowicz 
handel win i delikatesów 
Andrassy utca, 12, Buda-Pest, 


Wina białe i czerwone 
pe 70 ct. fiaszka 
wysyła pocztą począwszy od dwóch 
flaszek. 1565 5 10 
©puściło prase dziełko 
Czesława Czyńsktege 1525 8 10 


DZtKA przypodobania SIę MĘŻOWI. 


Oena 30 oentów. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. Skład 
główny : Gebethner i Sp. w Krakowie. 


LUDWIK DIESING 


emerytowany c. k. rotmistrz przy” po- 


w Krakowie. 


"uyguffso1 vuq 


1578 3 6 


OOO 


Krywulta 


1521 6 6 


Dom pietrowy 
wraz z domkiem parterowym i o- 
gródkicim na jarzynę, w pięknem i korzy- 
stnem położeniu, w cenie 6000 złr , jest z wolnej 

ręki do sprzedania w Nowym Sączu. 

Zgłoszenia pod literami MI. S. poste restante 
w Nowym Sączu. 1592 3 3 


Ne lekcye zbiorowe lub Pracownię su- 
kien damskich są do wynajęcia 


dwa pokoje umeblowane, frontowe. 


Rynek L. 9, III piętro. 1579 3 8 


MĄKĘ KOSCIANĄ 


parowaną lub kwasem 
siarkowym prepurowaną 
w najlepszym gatunku, z zaręcze- 
niem 3'/, do 4°/ azotu i +0 do 220/, 
kwasu fosforowego, odznaczona na 
wystawie krakowskiej 188% roku 
najwyższą nagrodą srebr. 
medalem państ., nabyć mo- 
Żna a~ po zniżonych cenach œe 
albo u podpisanego lub w Agens 
eyi dla Rolników St. Mi- 
kuckiego w Krakowie. 
© wczesne zamówienia 
uprasza się. 1163 22 0 
Fabryka parowa mąki kościanej I spodlum 


B. Schönberg Ś Fränkel 


ul. Mostowa, Nr. 35/34. 


Przypadkowy a złoty interes, 


Pod nader korzystnemi waritu- 
kami, a z powodu choroby właściciela, jest 
zaraz Fubryka wyrobów cerami- 
czmych z całem urządzeniem | gotowym to- 
warem zapasowym , razem nawet z majątkiem 
do sprzedania, do przyjęcia spól- 
nika lub dzierżawy. 1509 8 10 

Do fabryki dodaje się okoła 7 morgów roli 
i mieszkanie w miasteczku, W razie bezzwło- 
cznego przyjścia interesu do pożądanego skut- 
ku pp. pośrednikom 3% od sumy ugodowej. 

Adres: Fabryka wyrobów glinla- 
nych w Babicach nad Sanem. 


Fortepian 
krotki, orzechowy, o siedmiu oktawach , mało 
ograny, jest tamio do sprzedania. 
Ul. Floryańska, 15, I piętro. 1612 2 3 


żącym w Wiedniu, pozostawiwszy mą- 
jątek około 48.000 złr. w. a wynoszący, 
którego kura:oreim adwokat nadworny i 
sądowy p. Dr. F. Kalimus w Wiedlniu 
zamianowany został. 

Ponieważ nieznani spadkobiercy $. p. 
Diesinga, jak z papierów po tymże po- 
zostałych wnioskować można, prawdopo- 
dobnie w Galicyi się znajdują, przeto z 
upoważnienia p. kuratora masy spadko- 
wej ś. p. Ludwika Diesinga zapraszam 
wszystkich, którzyby sobie jakiekoiwiek 
prawa do tej masy spadkowej rościli, 
aby celem zasiągnięcia bliższych infor- 
macyj, względnie wykazania swych praw 
spadkowych w mej k=neelaryi (we Lwo- 
wie, ulica Sykstuska, L. 26) zgłosić się 
chcieli, 1597 2 3 

Dr. Stanisław Bielinski, 
adwokat krajowy. 


W Świątnikach 


jest tanio do sprzedania 


realnog Wraz Z ranten. 


Wi»domości udziela kancelarya adwo- 
kacka przy ulicy Grodzkiej, L. 11, IT 
piętro, w Krakowie. 1604 2 3 


Uczeń 


z ukończoną 1V klasą gimnazyalną, znajdzie 
umieszczenie w aptece w Radomyślu 
przy Dębicy. 1609 2 3 


Jest do wynajęcia pokój duży 

z widokiem na planty, umeblowany, na L pię- 

trze, z użytkiem salonu i kuchni, z usługą, od 
1 października, dla Pań. 

arka, L. 2, I piętro. 1601 2 3 


Rutynowany 


kandydat notaryalny 


poszukuje miejsca. 1607 2 5 
Wiadomość w Admin. „N. Reformy*. 


Ulica św. 


Winogrona karacyjne Póslanskie 


w eleganckich 5-kilo koszykach, opłatuie po 
2 złr. 50 centów. | 


Vóslauskie wino czerwone 


w elegane. 5-kilo baryłkach , opłatnie $ złr. 
za nadesłauniem kwoty wysyła 
570920 Georg Leliner, Vóslau. 


Krawatki męzkie od 20 centów do 4 złr. 
Necessery do podróży od 2 złr. do 12 złr. 
Torby z przyborami od 15 złr. do 150 złr. 
Kuferki ręczne od 3 złr. do 40 złr. 
Kuferki drewniane od 10 zir. do 40 złe. 
Szczotki do suk en od 60 centów do 3 złr. 
Szczotki do włosów ed 40 cent. do 5 złe. 
Szczotki do zębów i paznogci od 10 e. do 2 złr. 
Prześcieradla skórzane od 14 do 60 złr 
Kaftaniki i Spodnie skórzane 8 złr., 12 złr. 
16 złr, 25 złr i 40 złe. 
Poduszki safianowe od | złr. do 8 złr. 
Portmonety od 40 centów do 6 złr. 
Pułaresy od 60 ceutów do LO złr. 
Etui na cygara, papierosy itp, od 50 e. do 18 zł. 
Płótna na rzeczy od 2 złr. do 14 złr. | 
Worki na bieliznę i tutra 8, 10 i 15 złr. 
Maszynki do prasowania spodni 9 złr. 
Kamasze sukienne od 2 do 6 złr, do polowa- 
nia lub do konnej jazdy od 2.50 do 10 zł. 
Pantofelki ranne męzkie i damskie od | złr. 
40 cent. do 4 złr., do kąpieli korkowe, 
para 2 złr, 2 złr. 50 cent. i 3 złr 
Gąbki do mycia od 30 centów do 6 złr. 
Szlafroki mezkie od 20 złr. do 35 złe. 
Talia kart do preferans od 40 et. do złr. 1*50. 
Talia kart whista 60 et, 5 et. i L złr. 
Talia kart do taroka 90 c., I zł. i I zł. 50 e. 
Kasetki z inuzyką o 6 utworach 39 do 55 złr. 
Kasetki z muzyką o 8 utworach 55 do 80 zły. 


wazystkich 
składach 
materyałów 
aptecznych, 
w składach 
perfum i u frysjerów 


56 0 


5 pochodzenia nerwowego lub 
Ból głowy reumatycznego lub migrenā 


ustępuje natychwiest po zlaniu głowy „wodą 
Raspall'', znanej i wypróbowanej ed lat wielu 
apteki Blumenfelda we Iwewie. Cana 50 et. - 
A 7 R ZEŃ | 


m. ua w 
Udział | 


w fabryoe gaza i papy 


do sprzedania z wolnej ręki. 

Wiadomość u Dra Lesława Boroń 
skiego, adwokata, ulica Grodzka, Nr. 1 
II piętro. 1439 9 1 


angielskie z 2 guzikami złr. 2, 250 i 28u; 
damskie (Ż g ) I złr. (3 g.) 1:30 (4 g.) 1-40 iid. 
damskie jedwabne od złr. 1-20 do złr. 450. 


EJ 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


ciągach wojskowych, zmarł w roku bie- ` 


